Wychcdzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świat i niedziel, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 6 cty 
poezia 7 ot. 

Riuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18. 


Prenumernta z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et, 
W miejseu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Pruewodnik naukowy i 


literzeki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zná i miesięczni va dopłata, pierwsi 76 ct, 
drudzy 30 et. —— Przewodnik prenumerowany osobno Konziuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty ohliezają się po 7 ot. 
kilkorazowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frunkować. Reklamacye otwarte 
wole są od opłaty poeztowej, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister handlu zamianował oficyała 
pocztowego Antoniego Kasprzyckiego 
kontrolorem przy głównej kasie pocztowej 
we Lwowie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa mia- 
nowała praktykantów rachunkowych : Wło- 
dzimierza Bielikowicza, Szymona Sa- 
jęewicza i Pawła Ujejskiego assystenta- 
mi rachunkowymi w XI. klasie rangi w pro- 
wizorycznym charakterze. 


FLaów, dnia 19, maja. 

Zmanego manifestu politycznego dra 
Palackiego nie pominęli Młodoczesi mil- 
czeniem. Ich naczelnicy podjęli rzuconą rę- 
kawicę i prowadzą walkę bronią pamfleciar- 
ską, t. j. taką samą, jaką ich zaczepiono. 
W skutek tego wychodzą na jaw szczegóły, 
które dotąd starannie były ukrywane i nie- 
mało przyczyniają się do wyjaśnienia powi- 
kłanych stosunków politycznych pomiędzy 
walczącemi stronnictwami politycznemi. W 
nowej emanacyi politycznej, którą Młodo- 
czesi w formie broszurowej szeroko rozpo- 
wszechniają, znajdujemy to ciekawe zezna- 
nie, że antagonizm pomiędzy dr. Palackim 
i dr. Riegerem z jednej, a dr. Gregrem i 
dr. Sladkowskim z drugiej strony nie jest 
właściwie dziełem ostatnich wypadków kon- 
stytucyjnych, lecz tlał już wtedy, gdy opo- 
zycya czeska, stojąc na szczycie powagi i 
znaczenia, zdawała się być niedoścignionym 
wzorem solidarności. Naczelnicy młodocze- 
scy byli już wtedy bardzo wątpliwymi zwo- 
lennikami słynnej deklaracyi, a jeżeli nie 
wystąpili otwarcie z odmiennym programem, 


to stało się to nie tyle dla braku odwagi | 


jeszcze pełen otuchy w pomyślne skutki 
biernej opozycyi. Dziś refleksya polityczna 
szerzy się tak szybko nawet pomiędzy naj- 
gorliwszymi obrońcami deklaracyi, że dr. 
Gregr i dr. Sładkowsky mogli śmiało wy- 
stąpić z długo ukrywanemi przekonaniami. 
Uczynili oni to rzeczywiście w swojej odpo- 
wiedzi na pismo dra Palackiego. Deklaracya 
nie może już liczyć na nich, a ci, którzy 
zapowiadali blizkie uczestnictwo młodocze- 
skiej frakcyi w czynnościach Rady państwa, 
mogą oczekiwać rychłego ziszczenia swojej 
przepowiedni. W obec konsekwencyi polity- 
cznej, krok ten był od dawna spodziewany, 
ale ponieważ młodoczescy posłowie dotąd 
na pozór przyznawali się do programu de- 
klaracyjnego w zupełności, przeto zwrot sta- 
nowczy wydawał się jeszcze dalekim. Wy- 
znanien swej nieufności do deklaracyi dr. 
Gregr i dr. Sladkowsky usunęli ostatnią za- 
porę, która nie pozwalała im rozwinąć pro- 
gramu czynnej pohtyki o szerokim zakroju, 
obejmującym także udział w czynnościach 
centralnego parlamentu. 

Niemal w całem królestwie wę- 
gierskiem szykują się już stronnictwa 
do blizkiej akcyi wyborczej. W zemplińskim 
komitacie, zwolennicy opozycyjnej prawicy 
ogłosili program, którego układ i brzmienie 
wprowadzają na domysł, że autorem jego 
jest br. Sennyey. Program ten zawiera zna- 
ne z mów barona Sennyeya plany polity- 
czne a mianowicie: zniżenie liczby deputo- 
wanych, uregulowanie systemu dyet, prze- 
dłużenie peryodu sejmowego z trzech na 
pięć lat, rezormę Izby magnatów z zastrze- 
żeniem „praw historycznych, nabytych na 
podstawie prawa spadkowego“ (co bardzo o- 
słabia znaczenie tej reformy), lokalną de- 
centralizacyę czynności administracyjnych i 
równoczesne scentralizowanie sił wykona- 
wczych przez nowy stosowny podział muni- 
cypiów, wreszcie zniżenie liczby sądów i 
równoczesne zaprowadzenie instytucyi sę- 
dziów pokoju. Dotąd wymagania programu 
są jasne i wyraźnie określone. Dalsza część 


cywilnej, jak raczej z tego powodu, że zer- | jest tylko mglistą frazeologią, której nie 
wanie solidarności nie byłoby znalazło sil- | zrozumią nawet ludzie, bezpośrednio styka- 
nego poparcia w kraju, który wówczas był | jący się z kołami parlamentarnemi i frak- | stanowczo w porównaniu ze stanem, jaki 


OPRYSZEK 


Opowieść zdarzeń prawdziwych. 
IV. 

W takiej to szkole przepędził Karme- 
luk sporo czasu, a że był sprytnym, wiele 
więc skorzystał z doświadczenia poprzedni- 

ów. Sprawę jego jako dezertera i zbrodnia- 
rza rozpatrywał sąd wojenno-polowy w ka- 
mienieckiej fortecy zasiadający. Ciągnęła się 
ona długo, bo dopiero 20 września 1818 r. 
zapądł wyrok. Miano go rozstrzelać, wyż- 
sze jednak władze na mocy manifestu z r. 
1814 ułaskawiły opryszka i skończyło się 
na 25 knutach i dziesięciu latach ciężkich 
robót w Syberyi. Wyrok spełniono w Lity- 
niu w październiku, a już we trzy tygodnie 
później, Karmeluk był w drodze do miejsca 
przeznaczenia. 

Jak długo trwała wędrówka, niewiele 
nas to obchodzi, powiemy tylko, że złoczyń- 
ca doszedł do stepu Twerskiego w Wiackiej 
gubernii, ztamtąd uciekł i przez Moskwę, 
Prosto w okolicę Baru podążył. Dowódca 
etapu, z którego uciekł Karmeluk, taki daje 
rysopis: Lat 30, wzrost 2 arszyny i 6 wer- 
szchów, twarz okrągła bez zarostu, nos mier- 
ny, oczy jasno błękitne, włosy rude, brak 
dwóch dolnych przednich zębów, mówi do- 
brze po rosyjsku. Karmeluk tymczasem z 
wiosną 1819 oparł się w Bałckim powiecie, 
we wsi Francuzówce, gdzie się spotkał ze 
zbiegiem wojskowym, Iwanem Czarnomorcem 


dobrze mu znanym z więzienia. Ułożyli we 
dwóch małą kradzież, ale ta się nie powio- 
dła, rozbiegli się w różne strony, a Kar- 
meluk zakwaterował się znowu w Hołow- 
czynieckich lasach. 

_ Tęskno mu było do żony, do dziatek, 
siła nieprzepartego przywiązania ciągnęła go 
w strony rodzinne. Gdyby nie ta głupia mi- 
łość, mawiał nieraz, możebym gdzie, w innej 
okolicy nieznany wcale, ustatkował się, po- 
prowił i żywot spokojny prowadził... Dwa 
lata następne w życiu Karmeluka to istna 
idylla. Przechowuje się on w dworach ubo- 
giej zagonowej szlachty, ale zawsze w oko- 
licy Hołowczyniec, z żoną się widuje po 
kilka razy na tydzień, dopomaga jej w ro- 
botach polnych, dzieci pieści, przynosi im 
gościńce, przybywa mu syn czwarty, ojciec 
sprawia huczne chrzciny, na nich sąsiedzi 
upijają się na dobre; dochody czerpie z 
drobnych kradzieży, do których ludzie osie- 
dli w okolicy tak się przyzwyczaili, że na- 
wet nie myśleli protestować... 

Rozpoczęli napady, i znowu jeden bo- 
gaty futornik z Majdana Hołowczyńskiego 
padł ofiarą. Był to Paweł Opałowski, zamo- 
żny, trzeźwy i pracowity gospodarz. W Lu- 
tym 1522 roku mapadli go zbóje, pokłuli 
pikami tak, że w kilka dni z ran umarł. 
Zabrano mu 2000 złotych i cztery konie. 
Jeszcze okolica nie dowiedziała się o zbro- 
dni, kiedy we wsi Owsiannikach ci sami haj- 
damacy dostali się do chaty bogatego kmie- 
cia i nuż go męczyć, by oddał pieniądze; 
ale tu dzieciak zdradził opryszków, wym- 
knąwszy się z izby zaczął wołać o ratunek, 
zbóje umykać musieli, zostawiwszy konie u 
Opołowskiego zabrane. 


cyą barona Sennyeya Program zempliński 
żąda n. p. oszczędnej i ogłędnej polityki 
skarbowej, nie dając przytem żadnej prakty- 
cznej wskazówki, wspomina o potrzebie zbli- 
żenia instytucyi honwedów do wspólnej ar- 
mii, a nie wskazuje środków i sposobu, w ja- 
ki ten cel ma być osiągnięty, wreszcie prze- 
mawia za znacznem zniżeniem wydatków 
państwowych, a nie stara się wykazać, że 
jestto propozycya możliwa do wykonania. 
Ten ostatni punkt programu prawicy opozy- 
cyjnej, ma nawet wielce niebezpieczną cechę. 
Od pierwszego wybuchu przesilenia skarbo- 
wego rząd węgierski i parlament wykreślały 
lub zniżały wszystkie pozycye wydatków, 
które były zbytecznemi albo dawały się od- 
roczyć do szczęśliwszej chwili. W ciągu 
dwóch ostatnich lat zniżono wydatki tak, 
że dziś przedstawiają one tylko miarę nie- 
zbędną do utrzymania maszyny państwowej 
w prawidłowym ruchu. Dalszy krok na tej 
drodze mógłby sprawić, że Węgry nie od- 
powiedziałyby zadaniom nowoczesnego or- 
ganizmu państwowego. Zniżenie wydatków 
doszło już do granicy, której przekroczyć 
niepodobna bez narażenia się na bardzo 
przykre skutki. 

«awno już minął termin, do którego 
według rozpuszczonych na schyłku zimy 
wiadomości, miał urzędować kanclerz nie- 
miecki ks. Bismarck. Im bliższym był 
ten termin, tem mniej powtarzano pogłoskę 
o dymisyi, a dziś zapomniano o niej zupeł- 
nie. A wartoby przecież dowiedzieć się, 
dlaczego nie ziściła się tak stanowczo po- 
wtarzana przepowiednia, w razie zaś, gdy%y 
prawdą było, że rozpuszczanie pogłosek o 
dymisyi było tylko manewrem politycznym, 
wartoby dowiedzieć się, jakie były cele te- 


go manewru i o ile one zostały osiągnięte. | 


Że cesarz Wilhelm pragnie do końca mieć 
zapewnioną pomoc genialnego kanclerza, o 
tem niewątpiono nigdy, ale w marcu spra- 
wa wrzekomo tak stała, że już i sędziwy 
monarcha godził się z myślą uwolnienia ks. 
Bismarcka. Zdrowie ks. Bismarcka, które 
stanowiło główną podstawę pogłosek dymi- 
syjnych, nie polepszyło się bynajmniej tak 


zaczęto przesadzać liczbę hajdamaków ; kmieć 
opieki pozbawiony, bał się do lasu wychy- 
lé, policya straciła głowę... Wśród tego za- 
mięszania i popłochu, znalazł się człowiek, 
który przedsięwziął wyprawę na zbójców. 
Bohaterem tym był skromny ekonom ze 
wsi Komarowie, Ostrowski. Poradził on 
sobie bardzo praktycznie. Najprzód szło o 
wytropienie legowiska opryszków, z strzel- 
bing więc przez plecy, z fajeczką W ustach, 
z uchem na każdy najdrobniejszy szmer 
czułem, wyruszył do lasów okolicznych, sam 
jeden, opowiadając się pryncypałowi z za- 
miarów, ludziom jednak mówił, że na polo- 
wanie wędruje, na zająca z zasadzką. 

Po dwóch dniach takiej podróży po 
puszczy, połączonej z niemałem „niebezpie- 
czeństwem, spotkał trzech opryszków, rozma- 
wiał z nimi, nawet im ognia z fajki udzie- 
lił, rozstali się w dobrej harmonii w niczem 
go nie podejrzywając. Po powrocie z wy- 
cieczki, zapewniwszy się, że nie spudłuje, 
urządził Ostrowski obławę. Udział w niej 
wzięło 20 pieszych i 15 konnych, broń od- 
działu stanowiło pięć strzelb, reszta kije i 
drągi. Poszukiwania rozpoczęto od Jano- 
wieckich gruntów, zbójey wypłoszeni z le- 
gowiska, uchodzą na Komarowickie pola, 
oddział goni tuż za nimi, ale napastującym 
braknie odwagi, choć napastowani mają tyl- 
ko lance, ale urok Karmeluka wielki ; od- 
graża się, że pierwszego który się zbliży 
do niego — trupem położy... 

Chłopak folwarczny, nie bacząc na po- 


skonstatowano przed dwoma miesiącami. 
Wątpimy, ażeby wszystkie te groźby dymi- 
syi miały na celu odstraszenie stronnictwa 
liberalnego od wszelkich zachcianek opozy- 
cyjnych. Stronnictwo to spotulniało już da- 
wno i bez żadnego nacisku zastosuje się do 
wszelkich najdalej idących życzeń kanclerza. 
Może ks. Bismarck chciał tylko wykazać 
swoją niezbędność? Cel ten byłby w zupeł- 
ności osiągniętym, bo choć dziennikarstwo 
niemieckie kilka tygodni szukało kandydata 
odpowiedniego na posadę kanclerską, nie 
znalazło ani jednego męża stanu, któryby 
mógł zastąpić ks. Bismarcka. Ale o taką 
próżność niepodobna posądzać męża, który 
w krótkim przeciągu czasu dokonał tylu 
wielkich dzieł i uważany jest powszechnie 
za największego dyplomatę współczesnej 
epoki. Zamiast rozsiewać czcze pogłoski 
wojenne, dziennikarstwo niemieckie większą 
przysługę wyświadczyłoby swoim czytelni- 
kom, gdyby im to pytanie zupełnie wyja- 
śniło. 

Włoski parlament popadł w chro- 
niczną słabość: brak kompletu. Deputowa- 
ni znużeni jałowym przebiegiem kampanii 
parlamentarnej, opuszczają przykry o tej 
porze Rzym w takiej liczbie, że trudno li- 
czyć na załatwienie choćby najpilniejszych 
spraw. Sycylia nie doczeka się pomocy od 
reprezentacyi państwa, a jeżeli bandytom 
nie sprzykrzy się niecne ich rzemiosło, to 
ludność tej wyspy straci resztę zaufania do 
gabinetu i resztę przywiązania do parla- 
nentarnej formy rządu. Pomiędzy przygo- 
towanemi do załatwienia, a jak się zdaje 
skazanemi na zwłokę sprawami znajduje się 
także referat komisyi parlamentarnej o bu- 
dowie twierdz i obwarowaniu granie króle- 
stwa włoskiego. Komisya opracowała ten 
przedmiot bardzo dokładnie, a mimo proje- 
któw daleko idących, zdołała finansowej 
stronie nadać wszelkie warunki wykonalno- 
ści, nawet wśród dzisiejszych opłakanych 
stosunków skarbu włoskiego. Z załatwieniem 
tej sprawy parlament mógłby się nawet 
spóźnić bez wielkich skrupułów. W dzisiej- 
szej chwili żadne państwo nie może się czuć 
tak bezpiecznem i pewnem swoich granie 


dla wytchnienia, albo napicia się wódki, a 
trzydziestu ludzi stoi opodal i patrzy, bo 
braknie im odwagi. Za to wytrwałości nie 
brak; nie spuszczają z oka opryszków i w 
ślad za nimi postępują. Dzień się ma ku 
wieczorowi, zbrodniarze wymknąć się mogą, 
ale na szczęście nowy sukurs z 40 ludzi z 
kilką strzelb przybywa, ostatni raz wzywają 
do poddania, po odmownej odpowiedzi, pa- 
da kilkanaście strzałów, zbójcy ranieni, u- 
jęci i natychmiast powiązani zostali. 
Musiano ich dni kilka zatrzymać w 
Komarowcach, kajdan i naszyjników żela- 
znych nie było pod ręką, a Karmeluk sznu- 
ry rwał bez najmniejszego wysilenia; do- 
piero więc po zrobieniu kajdan, przywódzca 
opryszków, przykuty do woza, cały w cięż- 
kich. łańcuchach, pod eskortą 60 ludzi, od- 
wieziony został do Litynie. Po drodze zbie- 
rały się gromady kmieci, by się przypa- 
trzeć sławnemu kampańczykowi.  Karmeluk 
żartował, do dziewcząt się umizgał, przyrze- 
kał rychly powrót, a wówczas z nadwyżką 
obiecywał oddać tym, którzy go złapali. Lud 
odchodził smutny, z mocną wiarą, że zbro- 
dniarz słowa dotrzyma. Sledztwo rozpoczęte 
nie długo trwało. Karmeluk udawał z po- 


| czątku, że jest zbiegiem pułku konsystują- 


cego w Kostromie, ale to się nie na wiele 
zdało: żona i dzieci wezwane przez sędziów 
przyznały się do wszystkiego. Po sprawdze- 
niu więc tożsamości osoby, odesłano opry- 
szka do kamienieckiego więzienia, gdyż Li- 
tyńskie nie przedstawiało rękojmi bezpie- 


gróżki naciera, watażka jednem uderzeniem | czeństwa. 


łamie mu rękę i zwala z konia, pozostali 
z czterech strzelb dają ognia — chybili 


Za kratą Karmeluk był jak u siebie, 
stosunki zawierał łatwo, wszyscy krymina- 


wszakże wszyscy, ztąd śmiech, klątwy, od- | liści poprzysięgali mu bezwarunkowe posłu- 
I znowu strach wielki. W opowieściach ' grażania się, zbójcy chwilę się zatrzymują | szeństwo, to też w kilka dni ułożył plan 
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jak Włochy. Projekt obwarowania granicy 
północnej powstał po zakończeniu wojny 
francuzko-niemieckiej, gdy Francuzi obsy- 
pywali Włochów zarzutami niewdzięczności, 
a ci widzieli w tem pogróżki wojenne. Dziś 
żaden zapaleniec nie widzi niebezpieczeń- 
stwa dla Włoch od strony Francji. Ze dal- 
sze granice Włoch są jeszcze bezpieczniejsze, 
tego po ostatnich wypadkach nawet doda- 
wać niepotrzeba. 


kach autonomicznych żądają zniesienia Rad 
powiatowych jako organów niepotrzebnych 
a nawet nieszkodliwych. 

Oba te wnioski jako dostatecznie po- 
parte traktowane będą według regulaminu. 

lzba przychyliła się do proźby komis- 
syi petycyjnej i przekazała komissyi admi- 
nistracyjnej petycyę Wydziału powia- 
wiatowego w Rohatynie o gruntowną 
reformę ustawy gminnej a komissyi budże- 
towej petycyę lakiernika Merkla i 
Zarządu muzeum narodowego w Rap- 
perswyl. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
przyjęciu zakładu rolniczego w Dublanach 
na fundusz krajowy (sprawozdawca p. dr. 
Skwarczyńs ki) odesłano do komissyi kul- 
tury krajowej, 

Drugi z rzędu przedmiot porządku 
dziennego: sprawozdanie komissyi kultury 
krajowej o projekcie ustawy w przedmiocie 
ochrony własności polnej było przedmiotem 
4-godzinnej rozprawy, a załatwiono tylko 7 
paragrafów, t. j}. lg części całego projektu. 
Nie mogąc dla braku miejsca podać w ca- 
łości tego obszernego projektu nie możemy 
także powtarzać obszernie rozprawy ogólnej 
i szczegółowej. Musimy się zatem ograni- 
czyć do podniesienia ważniejszych epizodów. 

W rozprawie ogólnej p. Gniewosz 
powstał przeciw $ 48, który stanowi, że je 
żeli obwinionym o przestępstwo polowe jest 
właściciel lub przełożony obszaru dworskie- 
go albo członek sądu dla spraw polowych 
(naczelnik gminy i dwaj asesorowie), ró- 


Sejm Krajowy. 


(XX. posiedzenie z dnia 18. Maja 1876) 


Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy 
J. Ex. Alfred hr. Potocki o godzinie 101g 
rano. Ze strony rządu: JW. Wiceprezydent 
e. k. Namiestnictwa p. Oswald Bartmański. 
Marszałek uznaje protokoły dwóch 
poprzednich posiedzeń za przyjęte, gdyż nie 
podniesiono przeciw nim żadnego głosu. | 
Wpłynęły następujące petycye: gmi- 
na miasta Lwowa w sprawie zniesienia 
prawa propinacy! we Lwowie; Wydział 
powiatowy w Kołomyi o przynaglenie 
gmin do utrzymywania pisarzy odpowiednio 
uzdolnionych i zaprzysiężonych; Towarzy- 
stwo biblioteki słuchaczów prawa 
we Lwowie o jednorazową subwencyę w czelnik ) 
kwocie 200 złr; Gmina Krzywa o przy- | wnież jeżeli członek tego sądu jest poszko- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia | dowanym; starostwo jest w pierwszej iu- 
w kw. 26 złr 40!h ct. należących się szpi- | stancyi powołanem do przeprowadzenia po- 
talowi Brzeżańskiemu; gmina Olchowce | stępowania karnego. P. Gniewosz uważa to 
o zapomogę dla pogorzelców; Teodor, wyjątkowe postanowienie za niezgodne z in- 
Krupa nauczyciel w Oleszycach o zapo- | nemi postanowieniami policyjno - karnemi, 
mogę na poratowanie zdrowia; Wydział, przemawia na rzecz judykatury naczelnika 
powiatowy w Rzeszowie o subwencyę j gminy i zapowiada w szczegółowej rozpra- 
w kwocie 24,000 złr. na budowę drogi Bo- | wie wniosek opuszczenia tego paragrafu. | 
guchwalsko-Strzyżowskiej; gmina Podgórze P. Skrzyński zapowiada poprawki 
o przyłączenie do rzędu miast, dla których | do niektórych paragrafów projektu ale na- 
sposób zniesienia propinacyi ma być okre- | wet w razie uchylenia tych poprawek gło- 
ślony osobną ustawą; gmina Krosno z taką | sować będzie za ustawą, bo widzi w niej 
samą prośbą. bardzo cenną akwizycygę dla gospodarstwa 
Z tych petycyi przekazała Izba : __ | rolnego. e, ! 
Komissyi propinacyjnej: petycyę gmi- P. Laskorz przyznaje, że ustawa jest 
ny Podgórze na wniosek p. br. Konopki | dobrą i pożądaną a dla rolników stanie się 
a petycye gminy miasta Lwowa i gminy | prawdziwem dobrodziejstwem. Mowcę razi 
Krosna na wniosek p. Jasińskiego |tylko postanowienie, że kary pieniężne wpły- 
Józefa ; a mają do = Rady gminnej. Mowca 
Komissyi budżetowej: petycyę akade- | Chce to zastrzedz kasie gminnej. | 
mickiego R rdżystwa biblioteki y wniosek A Fb denga P. Badoni Józef od- 
p. Jasińskiego Józefa i gminy Olechowa powiedział ak reje ód ot: Za- 
na wniosek p, Kocyłowskiego; strzegając sobie bliższy wywód w toku szcze- 
komissyi administracyjnej: petycyję Wy- gółowej rozprawy , która. zaraz na wstępie 
działu powiatowego w Kołomyi na wniosek rozpoczęła się licznemi, nieraz wcale subtel- 
p. Jasińskiego Józefa; nemi poprawkami. A i 
komissyi drogowej: petycyę Wydziału . Pp. dr. Grocholski i hr. Wodzi- 
powiatowego w Rzeszowie na wniosek p. |cki ostrzegali Izbę, ażeby nie wdawała się 
Jędrzejewicza. w drobnostkowe poprawki, bo ustawa po- 
Komissya propinacyjna wybrała prze- | chłonie w takim razie kilka posiedzeń. P. 
wodniczącym p. Wężyka w miejsce p. dr. | dr. Kamiński wniósł przyjęcie en bloc 
Grossa. projektu z wyjątkiem paragrafów, do któ- 
Złożono dwa wnioski do laski marszał- | rych zapowiedziane zostaną poprawki. Spra- 
kowskiej. P. dr. Rydzowski żąda w swo- | wozdawca p. Józef Badeni wystąpił ener- 
im wniosku, ażeby wyznaczyć stałą subwen- | gicznie przeciw temu wnioskowi prosząc, a- 
cyę w kwocie 5000 zł. rocznie na umieszcze- | żeby Izba nie uchwalała tak ważnej ustawy 
nie szkoły sztuk pięknych w Krakowie. | „lekkomyślnie“. P. dr. Kamiński zastrzegł 
Ewentualnie proszą wnioskodawcy o 100.000 | się przeciw temu wyrazowi, a sprawozdawca 
zł. na budowę własnego budynku dla tej | cofnął go natychmiast, poczem Izba uchyliła 
szkoły. wniosek p. dr. Kamińskiego. 
W drugim wniosku p. Siwieci t Szczególnie § 3 wyliczający 22 wy- 
warzysze po obszernym wywodzie o stosun- | padków przestępstwa polowego był wysta- 


już był w Kijowie, a że mu się udało tutaj 
ukraść parę włościańskich koni, nabywszy 
przeto ubranie, jakie u nas wówczas nosiła 
szlachta zagonowa, dostał się do Huty, jako 
czumak wracający z Odessy, 

Tutaj łatwo znalazł dawnych towarzy- 
szów, manifest bowiem 1826 r. nie mało 
złoczyńców od zasłużonej kary uwolnił. 
Pierwszym takim spotkanym był Bazyli Do- 
browolski, przechrzta, niegdyś więzień, zaw- 
sze niepoprawny złodziej, obecnie zaś aren- 
darz w karczmie traktowej, należącej do 
Chodak, położonej pod lasem. Ten Dobro- 
wolski miał ładuą i młodą żonę, z którą 
nie bardzo przykładne prowadził życie. Kar- 
meluk, człowiek miękkiego serca, zakochał 
się w karczmarce; o własnej żonie i dzie- 
ciach zapomniał, miał żal nawet do nich, 
bo go wydali, kiedy nie chciał być pozna- 
nym, mogli więc wydać po raz drugi, a 
mścić się na ludziach tak bliskich nie star- 
czyło odwagi, wolał ich nie widzieć już 
nigdy. 

Drugim towarzyszem Karmeluka był 
Ilko Skotniczuk, włościanin z Huty. W trój- 
kę rozpoczęli rozboje. Po zręczności gmin 
się domyślał, z kim ma do czynienia, a 
kiedy jeszcze jeden i drugi zobaczył Kar- 
meluka, wówczas już chłopi więcej chwiej- 
nych zasad zaczęli się garnąc do opryszka, 
dając mu przytułek, wskazując, gdzie rabu- 
nek z korzyścią uskutecznić można. 


cznił. Straż jednak w porę dała ognia, głó- 
wny pomocnik watażki padł ugodzony kulą 
na miejscu na polach Janczynieckich. Kar- 
meluk ranny w nogę poddać się musiał. 
Przykuty do słupa, z ciężarami u nóg, w 
kajdany ubranych, przesiedział kilka mie- 
sięcy. W końcu Lutego 1824 r. dostał na 
rynku 100 knutów, został napiętnowany i 
w sześć tygodni wysłany na całe życie do 
sybirskich kopalni. 


W podróży tej przepędził Karmeluk 
rok cały, zatrzymywał się po więzieniach, 
jako chory, szukając zręczności do nowej 
Nie udawało się jednak, był do- 
brze strzeżony, mocno zakuty. W końcu 
Lutego 1825 r. stanął w Tobolsku. Tu się 
dola jego na lepszą zmieniła, uwolniono go 
z kajdan i oddano do gorzelni w Jałuto- 
rowsku, gdzie pracował sumiennie, a że był 
zręczny, umiał więc sobie łaskę zaskarbić, 
tak że zrobiono go dozorcą. Wolniejszy ła- 
two się porozumiał z towarzyszami 1 po 
trzymiesięcznym pobycie, tyle bowiem czasu 
potrzebował na wygojenie ran, w skutek 
naciskania kajdan powstałych, zabrawszy z 
sobą siedmiu kolegów uciekł z gorzelni. 
Złapany w kilka tygodni, ochłostany, osa- 
dzony został w okolicy Jałutorowska, przy 
zakładzie przetapiania miedzi, a nie było 
tam wcale dobrze, tęsknota jak rdza pierś 
jadła, sen z powiek spędzała. Karmeluk w 
tydzień znowu wymknąć się potrafił, Podróż 
na południe rok cały trwała; w maju 1826. 


ucieczki, a w drugich dni kilka ją Ę 
ucieczki. 
I 


wiony na liczne poprawki, z których tylko 
kilka utrzymało się a i te nie mają donio- 
ślejszego znaczenia. 

Komisarz rzędowy, J.W. wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Oswald Bartmański 
wystąpił dwa razy z krótkiemi wyjaśnie- 
niami, z których jedno spowodowało styli- 
styczną poprawkę w $. 3. lit. b. a drugie 
przyczyniło się do utrzymania postanowie - 
nia, że przestępstwo polowe popełnia każdy, 
kto bez tytułu prawnego fantuje cudze rze- 
czy lub zajmuje zwierzęta domowe pod po- 
zorem, że wyrządzoną mu została szkoda 
polowa. P. dr. Weigel mniemał, że po- 
stanowienie to jest zbytecznem, ale Izba po 
wysłuchaniu wyjaśnień reprezentanta rządo- 
wego, zatrzymała je w projekcie. 

Punktem kulminacyjnym wczorajszej 
rozprawy był $. 7, który stanowi, że w 
miejscowościach, gdzie zachodzi tego potrze- 
ba a mianowicie, gdzie częste zdarzają się 
szkody nocne, może starostwo zakazać pasa- 
nie bydła nocną porą. 

ks. Krasicki w długiej mowie 
ujął się za ustalonym w naszym kraju zwy- 
czajem pasania bydła nocną porą. Jest to 
wśród dzisiejszych warunków na wsi dla 
każdego włościanina kwestyą gospodarczą 
najwyższej wagi. Odejmując mu możność 
pasania bydła w nocy, jak to uczynić za- 
mierzał projekt rządowy, Sejm byłby nara- 
ził ludność wiejską na wielką klęskę. Ale i 
wniosek komissyi, jakkolwiek stawia zasa- 
dę, że wolno paść bydło w nocy, grozi klę- 
ską ludowi wiejskiemu, bo zostawia pod tym 
względem dyskrecyonalną władzę starostwom. 
Mowca proponuje opuszczenie słów: „gdzie 
często zdarzają się szkody nocne* a nato- 
miast wstawia w paragraf dwa dodatki. 
Pierwszy stanowi, że zakaz pasania bydła 


sprawie dowolnością. Jeżeliby Izba przychy- , 


liła się do odraczającego wniosku p. Grossa, 


;komisya kultury krajowej musiałaby prosić 
Izby, ażeby przerobienie $. 7. poruczonem 


zostało innej komisyi. 


P. ks. Krasicki cofa swój wniosek ` 


i przyłącza się do wniosku p. dr. Grossa. 

Przy głosowaniu wszczęła się kontrowersya 
pomiędzy pp. dr. Grossem i Zyblik ie- 
,wiczem, do której wmięszali się inni po- 
| słowie. Wniosek p. dr. Grossa nie został 

podany na piśmie, więc dr. Zyblikiewicz 
,wysnuł z postanowień regulaminu zdanie, 

że wniosek ten nie może być poddany pod 

głosowanie. Marszałek nie przychylił się do 

tego zdania, bo wniosek p. dr. Grossa cho- 
| ciaż ustnie wniesiony, podany został do po- 
' parcia i uzyskał poparcie znacznej części 
| posłów. 

Przy głosowaniu upadły wnioski pp. 
dr. Grossa i Polanowskiego a utrzy* 
(mał się wniosek komisyi. 

Marszałek postanowił odroczyć rozpra- 
wę szczegółową nad dalszemi paragrafami 
do następnego posiedzenia. 

Przed samem zamknięciem posiedze- 
(nia odczytano następujący wniosek na- 
saon a 
| Wysoki Sejm raczy uchwal' = 
| Na przyjęcie Najjaśniejszycć “aństwa 
' przeznacza Sejm sumę 25.000 zł ko kre- 
ldyt dodatkowy na r. 1875 i upoważnia 
| Wydział krajowy do rozrządzan:a ią sumą 
: podług swego uznania. 


Grocholski 


Wnioskodawca. 
Następują podpisy 75 posłów. 
P. dr. Grocholski prosi, ażeby ten 
wniosek bez drukowania odesłany został do 
komisyi budżetowej. P. dr. Zyblikiewicz 


nocną porą może nastąpić na uzasadnione | zwraca uwagą, że odsyłanie wniosku do ko- 
żądanie rady gminnej lub obszaru dwor- misyi byłoby całkiem zbytecznem. Należy 
skiego. Drugi dodatek określa pojęcie pory . zaraz uchwalić ten kredyt dodatkowy. Izba 
nocnej, która zaczyna się w godzinę po za- ` znakomitą większością głosów uznaje nagłość 
chodzie słońca a trwa na godzinę przed | wniosku i równie znakomitą większością 
wschodem. i , | głosów uchwala takowy. 

P. Polanowski wystąpił z popraw- | Koniec posiedzenia o go izinie « 31%. 
ką wręcz przeciwną. Podnosząc pierwotny ! Następne (XXI) posiedzenie zapowiedziane 
wniosek rządowy mowca sądzi, ażeby pasa- | na dziś o 10 godzinie rano. Na porządku 
nie bydła nocną porą było wzbronione. Tylko dziennym: Ustawa polowa i ustawa propi- 
w wyjątkowych wypadkach może starostwo | nacyjna. 


zezwolić na to. 

P. Abrahamowicz ujął się za 
wnioskiem komisyi jako najwlaściwszym ze 
stanowiska gospodarczego i najodpowiedniej- 
szym celowi ustawy. 

P. Fecak (włościanin) widzi w wnio- 
sku p. Polanowskiego wielką klęskę dla lu- 
du wiejskiego. Nie będzie on mógł ani swo- 
jej roli uprawiać, ani zarabiać zaprzęgiem, 
jeżeli pasanie nocną porą, zostanie wzbro- 


Sprostowanie. W jednej części na- 
kładu wczorajszego numeru Gazety Lwowskiej, 
w sprawozdaniu z obrad sejmu krajowego, 
w mowie p. Komisarza rządowego, wydru- 
i kowano na stronie 3 w szpalcie 2 w wier- 
lszua 4 z góry mylnie Rada „państwowa“ 
zamiast Radą powiatowa, w wierszu zaś 29 
z góry mylnie drogi „państwowej* zamiast 


nione. Gdyby w Sejmie uchwalono zakaz | powiatowej. 


pasania bydła nocną porą mowca oba- 
wiałby się stanąć przed swoimi wyborcami. 

Pp. hr. Wodzicki i ks. Zakliński 
także w tym duchu przemawiali, ale z naj- 
większą werwą i najenergiczniej wystąpili 
w tej sprawie pp. dr. Grocholski i dr. 
Gross. 

P. dr. Grocholski zwrócił uwagę 
Izby, że przedłożenie rządowe, w którem 
zakazane zostało pasanie bydła nocną porą, 
ułożono dla wszystkich sejmów krajowych. 
Postanowienie takie w innych krajach z 
wysoko rozwiniętym chowem bydła może 
być bardzo stosownem a nawet niezbędnem. 
U nas odmienne stosunki gospodarskie wy- 
magają trzymania się zwyczaju. Zanim taki 
zakaz mógłby u nas być zaprowadzonym 
bez żadnego niebezpieczeństwa, musiałaby 
nastąpić zupełna zmiana w trybie gospo- 
darstwa, 

P. dr. Gross wśród częstych okla- 
sków stanowczo stanął po stronie p. ks. 
Krasickiego. Takie ograniczenie swobody 
osobistej, jak zakaz pasania bydła nocną 
porą, dałoby się uzasadnić chyba nadzwy- 
czajnie ważnemi względami na dobro pu- 
bliczne, które u nas nie zachodzą. Bez wol- 
ności pasania hydła nocną porą wśród na- 
szych stosunków agraryjnych prawie nieda 
się pomyślić robota w polu. Poprawka p. 
ks. Krasickiego jest wcale uzasadnioną, bo 
w tak ważnej sprawie niepodobna polegać 
na nadziei, że starostowie korzystać będą 
z umiarkowaniem ze swojej władzy rozle- 
głej. Mowca wnosi odesłanie tego paragrafu 
do komisyi, ażeby uwzględniła wnioski i 
uwagi dziś w Izbie wypowiedziane. 

P. Skrzyński przypomina Izbie, że 
niedawno rozprawiano w niej z wielkim za- 
pałem o chowie bydła. Dziś waży się kwe- 
stya, która wpłynąć może ogromnie na chów 
bydła u ludu wiejskiego. 

Sprawozdawca p. Badeni oświadcza 
w imieniu komisyi, że żadną miarą nie mo- 
że zgodzić się na poprawkę ks. Krasickiego. 
Komisya kultury krajowej straciła kilka po- 
siedzeń na obradach nad tym paragrafem, 
orzekła w zasadzie wolność pasania bydła 
nocną porą i tylko w wyjątkowych wypad- 
kach przyznaje Starostwu prawo ograni- 
czenia tej wolności. Mowca jest mocno 
przekonany, że nie znajdzie się w kraju 

| Starosta, któryby powodował się w tej 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Wojskowo tech- 
niczna komisya doświadczalna w Wiedniu 
rozpoczęła już próby z 10. dziasami kon- 
strukcyi Uchatiusa, o których sporządzeniu 
donosiliśmy w swoim czasie. 

— Dr. Sladkowsky ogłosił d. 13 b. 
m. pismo treści następującej: „W czeskim 


klubie poselskim był Palacky w r. 1861 aż | 
do ostatniej chwili przeciw obesłaniu Rady `“ 


państwa; gdy jednak w ostatniej chwili po- 
jawił się w klubie arcybiskup pragski, kar- 
dynał ks. Schwarzenberg, i przemówił za 
obesłaniem Rady państwa, oświ»dczył się i 
dr. Palacky za tem. Czyż tak Į puje po- 
waga polityczua? Gdy w r. 1868 postawio- 
no wniosek wystąpienia z sejmu, zawołał 
Palacky: „Nie mogę pojąć, jal: może istnieć 
sejm czeski bez Czechów!“ Cdy jednak w 
czternaście dni później doniós: Zeithammer, 
że hr. Cłam-Martinitz żąda, ażeby Czesi 
wystąpili z sejmu, głosował Palacky za wy- 
stąpieniem z sejmu. Czy tak postępuje po- 
waga polityczna? Gdy w r. 871 komisya 
wybrana celem wypracowania artykułów za- 
sadniczych, proponowała w ściślejszym ko- 
mitecie, ażeby postanowienie nakazujące 
każdemu urzędnikowi krajowemu władanie 
językami krajowemi zmienione zostało w tym 
duchu: „iż każdemu urzędnikowi wyznacza 
się letni termin do wyuczenia się języków 
krajowych* wystąpił przeciw tej poprawce 
Skrejszowsky a zaraz za nim groził Palacky 
wystąpieniem z komisyi, jeżeli nie zostanie 
przyjęte pierwsze, surowe postanowienie. 
Nazajutrz nadszedł telegram z Wiednia a 
popołudniu zaklinał Palacky klub poselski, 
ażeby przyjął powyższą łagodniejszą 
stylizacyę. Skrejszowsky był za pierwotną, 
surową, już uchwaloną stylizacyą, a gdy 
wieczorem tego samego dnia, odbył klub 
posiedzenie w tej sprawie, przemawiał Pa- 
lacky gorąco za pozostawieniem powyższych 
surowych postanowień. W przeciągu 36 go- 
dziu zmienił Palacky trzy razy swe zdanie 
a mimo to żąda zawsze od czeskich posłów 
bezwarunkowego posłuszeństwa. Czy tak 
działa powaga polityczna ? 
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Od kilku lat toczy się pod firmą Pa- 
lacky- Rieger polityczne szalbierstwo (Schwin- 
del), Prywatnie oświadczali niejednokrotnie 
pp. Palacky i Rieger, że to lub owo stało 
Się w brew ich woli, ale jawnie nie wystę- 


= powali nigdy z opozycyą. Kto w obec pp. 


kteyszowsky'ego i Zeithammera nie może 
J€ powagą, nie jest w ogóle powagą i nie 
może żądać, ażeby ja lub kto inny uważał 
50 za powagę.“ 

-- W sprawie kwaterunków wojsko: 
wych podaje Napło i Pester Lloyd komuni- 
kat, z którego wyjmujemy ustęp następujący: 

„Projektem ustawy wniesionym nieda- 
wno przez ministra spraw co do dodatku 
do podatków na pokrycie i słusznego roz- 
działu kosztów kwaterunku , nie byłaby je- 
Szcze stanowczo załatwioną i uregulowaną 
kwestya kwaterunkowa. Jak wiadomo, toczą 
SIĘ w tej sprawie od lat kilku w wspólnem 
ministerstwie wojny rozprawy, w których 
wzięli udział reprezentanci ministerstw spraw 
wewnętrznych i obrony krajowej obu części 
monarchii a które to rozprawy z powodu 
różnorodnych stosunków panujących w Au- 
stryi i w Węgrzech, nie doprowadziły je- 
szcze do pożądanego rezultatu. Ponieważ 
jednak rząd węgierski nie może dłużej zwle- 
kać stanc ze zażatwienie tej kwestyi, prze- 
to wypr wano projekt ustawy, o którym 
mowa puwyżej, a który ma przynajmniej 
IPowizseyeznie wpłynąć na słuszniejszy po- 

Liat wafów; ostateczne uregulowanie tej 
Sprawy“ „s stanie się wskutek tego zbyte- 
cznem; gą każdy wypadek będzie ona przed- 
miotem wzpřaw wspólnych delegacyj.* 

— ł 'ese dowiaduje się z Pragi, że 
zamek w Mühlhausen nad Elbą należący do 
ks. Lobkovitza, urządzony został na pensyo- 
nat dla zakonnic wydalonych z Niemiec, i 
że w tych dniach pomieszczono w nim 36 
panienek z staroczeskich rodów szlacheckich. 
Także hr. Chotek miał darować zakonnicom 
swój dom położony w Weltrus, gdzie ma 
być także założony pensyonat panieński pod 
kierownictwem zakonnic wydalonych z Nie- 
miec. Co tpgodnia mają się tam odbywać 
aissye Joswtów. Z tego powodu, dodaje 
Presse, ma |anować w tych okolicach wzbu- 
rzenie po”wodzy ludnością. 
4d węgierski odniósł dn. 13. b. 
m. świetne zwycięztwo nad opozycyą w Izbie 
wyższej. Projekt ustawy o redukcyi trybu- 
nałów sądowych, został tam przyjęty zna- 
czną większością głosów w rozprawie ogól- 
nej i szczegółowej. /wycięztwo to rząd za- 
wdzięcza pojawieniu się 35 wyższych żupa- 
nów, którzy zgodnie głosowali za wnioskami 
rządu. Dnia 12. b. m. ukonstytuowało się 
stronnictwo liberalne lzby wyższej, wybie- 
'ając prezydentami hr. Jerzego Festeticsa i 
br. Mikołaja Vay; liczy już ono 60 człon- 
ków i ma się połączyć z stronnictwem libe- 
ralnem Izby niższej. 

— Na ostatniem posiedzeniu sejmu 
niższo-austryackiego, wygłoszono 
kilka mów uwagi godnych. Marszałek krajo- 
wy wspomniał o zgodnem współdziałaniu 
wszystkich czynników, z czego kraj odnieść 
musi korzy i; po nim zabrał głos Namie- 
stnik br. ©vrad, i z stanowiska ogólnego 
zastanawiał :ię nad czynnościami reprezen- 
tacyj krajow ch. W'imieniu rządu odparł 
on wszystkie insynuacye, jakoby rząd usiło- 
wał paraliżować czynności, lub uszczuplać 
zakres działania sejmów krajowych. Głó- 
wnie podniósł Namiestnik czynności sejm: 
niższo - austryackiego, który nie szczędząc 
wydatków na cele produktywne, na cele o- 
światy, mimo to kierował się zasadami o- 
szczędności. W imieniu sejmu podziękował 
marszałkowi poseł Kuranda. Sejm czeski 
pokończył najważniejsze swe czynności. Te- 
goroczna sesya tego sejmu była bardzo ob- 
fitą w zajmujące epizody  Młodoczesi mogą 
być bardzo zadowoleni z rezultatu swej czyn- 
ności; najcenniejszym produktem obrad tej 
reprezentacyi krajowej jest ustawa o stano- 
wisku nauczycieli szkół ludowych. 

— W Riece (Fiume) wydał Najj. Pau 
pod dn. 15. b. m. następujące pismo odręczne: 

_ „Kochauy hrabio Szàpàry! Serdeczne 
przyjęcie i rozliczne objawy wiernego przy- 
wiązania , tudzież spostrzeżenie pomyślnego 
rozwoju miasta, sprawiły na Mnie, podczas 
krótkiego pobytu Mojego w tem mieście, 
bardzo miłe wrażenie. Wypowiadam za to, 
przed Mul. odjazdem miastu Riece Moje 
serdeczne dzięki i polecam Panu, ażebyś 
wobec całej luduości był tłumaczem tych 
Moich dzięków i Mego zupełuego uznania. 
Zyczę sobie z całego serca, ażeby wzrost 
Ricki, tej perły Mojej węgierskiej korony, 
wzmagął się coraz bardziej i ażeby wierna 
Judnośc tego miasta korzystała w całej peł- 
ni z owoców swej pilności, w ciągłym do- 
brobycię. * 

— Sejm bukowiński, na ostatniem 
swem posiedzeniu w dn. 15. b. m. zatwier- 
dził wybory posłów Szymonowicza i Marina 
a mandaty posłów Lupula, Łukasiewicza, 
Prunkuła, Styrzzy, br. W asylki i Leona Wa- 
sylki, którzy nicusprawiedliwili swą nico- 
becność, uznał za zgasłe. 


Niemcy. Tagblelt berliński doniósł 
temi dniami, że wkrótce spodziewać się na- 
leży nowej noty energicznej do Belgii. Z Ber- 
lina zaprzeczają temu stiuiowczo.  Oczekują 
tam wiadomości ze strony rządu belgijskie- 
go o wymku śledztwa przeciw Duchesnowi, 
i dopiero wtenczas Niemcy zdanie swoje ob- 
jawią. Tymczasem stwierdzić tyłko można, 
że w Berlinie nie są zadowolenie z tego 
śledztwa, które trwa za długo, bo już trzy 
miesiące. 

Ustawa o zniesieniu konfiskaty mają- 
tku elektora hesskiego wywoła zdaje się w 
Izbie niższej długie rozprawy, albowiem 
Windthorst zamierza surowej poddać kryty- 
ce postępowanie z AR płilienfondem i prawdo- 
podobnie jeszcze raz powróci do konfiskaty 
majątku króla hanowerskiego. Komisya pra- 
wnicza sejmu miec będzie wakacye do 27g0 
Maja, a potem obradować będzie do 15g0 
Lipca. Potem równocześnie z feryami sądo- 
wemi nastąpi dłuższn przerwa. 

— Rozprawa Arnima przed sądem ape- 
lacyjnym rozpocznie się 15. Lipca. Oskarzo- 
ny nie stawi się tam, lecz zastąpią go jego 
adwokaci Munckel i Dockhorn. 

— Nordd. Allg. Ziy. pisze w sprawie 
wojny i pokoju: „Kilku zapaleńców złączy- 
wszy się z księżmi, postawaii się o to, aby 
pożar raz rozniecony nie został tak rychło 
ugaszonym i aby diugo mieć przyjemność 
przypatrywania się Niemcom jako nienasy- 
conym i wiecznym wichrzycielom. 

— W Wenecyi urządzono 15. b. m. 
wielką demoustracyg va cześć niemieckiego 
księcia następcy tronu i jego małżonki. Ce- 
arzewicz trzy razy ukazał się w oknie. Mu 
zyka kilkakrotnie zagrała hyma pruski. 


Franeya. Korespondent paryzki Kó!- 
nische Złg. pisze pod dniem 19. Maja: „Po- 
twierdza się, że Thiers ma mieć spotkanie 
z cesarzem rossyjskim. Zdaje się, że me- 
tylko w Berlinie lecz także w Petersburgu 
niechętnem patrzą okiem na ultramontan- 
ską (!) politykę rządu francnzkiego. Ponte- 
waż jednak nie chcą z tego powodu czynić 
żadnych bezpośrednich kroków u tego rządu, 
zawiązano rokowania z Thiersem, który nie 
tylko używa wielkiego wzięcia u cesarza 
rossyjskiego, lecz także, chociaż nie jest już 
prezydentem republiki, uważany jest zagra- 
nicą za najznakomitszego polityka francuz- 
kiego. Polecono przeto księciu Orłowi, aby 
okazywał 'Thiersowi szczególne względy, a 
niedawno miał ks. Gorczaków wystosować 
do byłego prezydenta pismo, w którem mó- 
wiąc o obecnej sytuacyi wyraża ubolewanie 
że Francya stała się narzędziem Watykanu, 
Kxprezydent miał w odpowiedzi napisać 
długi list do cesarza rossyjskiego, w którym 
rozbiera szczegółowo obecne położenie Fran- 
cyi i przyznaje, że rząd Mac-Mahona znaj- 
duje się w rękach ultramonutanów. „Nie jest 
to jednak winą Niemiec, pisze Thiers, nie 
oskarżam wcale ks. Bismarcka, lecz byłego 
ambasadora niemieckiego hr. Arnima, który 
dopomógł ultramontanom 24. Maja 1873 do 
zastąpienia mnie (Thiersa) Mac-Mahonem. 
Gdy zaś rząd niemiecki ponosi odpowie- 
dzialność za czyny swego ambasadora, jemu 
właściwie należy przypisać winę, że naród 
francuzki wstąpił na tory ultramontańskie. 
Francya jednak nie jest ani ultramontańslą 
ani rewolucyjną lecz republikańską (?) a to 
głównie dlatego ponieważ monarchia jest 
memożliwą*, W końcu prosi Thiers cesarza 
rossyjskiego, aby z wydaniem swego sądu 
o Francyi wstrzymał się aż do rezultatu 
przyszłych wyborów, które w prawdziwe 
świetle okażą usposokienie Francyi. Nie- 
wiadomo, jakie wrażenie sprawił ten list na 
cesarzu rossyjskim, to jednak pewna, że 
nastąpiła odpowiedź, która nie miała być 
nieprzychyluą, skoro przyjść ma do skutku 
spotkanie Thiersa z cesarzem Aleksandrem 
Jeżeli rząd Mac-Mahona nie jest mile wi- 
dzianym w Petersburgu, to rząd angielski 
zdaje mu się sprzyjać bardzo“. 


Auglis, Wspominaliśmy już o mowie 
ambasadora niemieckiego w Londynie, hr. 
Münster, miauej na bankiecie w pewnym 
klubie, który obchodził pamiątkę swego za- 
łożenia. Mowa ta będzie, jak wiadomo przed- 
miotem rozpraw w parlamencie, przeto po- 
dajemy ją w całej osnowie. 

Na toast prezydenta klubu odpowie- 
dział hr. Münster: 

. „Wielu członków tego klubu wzięło 
udział w zgromadzeniach, na których adre- 
sy sympatyi protestantów angielskich do lu- 
du niemieckiego były wystosowane, i mogę 
zapewnić, że mój monarcha i wielki jego 
doradzca książę Bismarck, jak również lud 
niemiecki wielką wagę przywiązują do do- 
wodów tej sympatyi. Dowodzą one, że wal- 
ka, jaką podjęło cesarstwo protestanckie, 
nie jest tem, co nieprzyjaciele nasi z niej 
chcą zrobić — to jest nie aktem tyranii, 
prześladowaniem, ani wojną przeciw religii 
rzymsko-katolickiej — lecz pojmują, że pań- 
stwo ma obowiązek bronić swoich współwy- 
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znawców, bronić ich sumień, swobody i re- 
ligijnej samowiedzy i popierać prawdziwie 
chrześciańskie wychowanie. Panowie! Pań- 
stwo protestanczie nie podoba się panom 
ciemności w Rzymie. Niepodobają im się 
zjednoczone Niemcy, zjednoczone Włochy. 
boją się, że w krajach, gdzie wzrasta uczu- 
cie narodowe, a z niem moralność i cywili- 
zacya, musi być w następstwie kościół na- 
rodowy. Widzicie, że we wszystkich krajach 
Europy ta sama walka mniej lub więcej się 
zapala. Są kraje, które się w prawdzie uwa- 
żają za bezpieczne, lecz które, lękam się, 
nie są tak bezpieczne, jak mniemają. Wi- 
dzicie rzecz pospolitę szwajcarską wplątaną 
w tę samą walkę. Spodziewam się, że kraj 
ten przez czas jakiś będzie wolnym od tej 
walki; lecz sądzę, że lepiejby uczyniono 
gdyby się zabezpieczono w porę. Widzicie, 
co się dzieje w Irlandyi i nie daleko iść 
potrzeba, aby poznać, co i w tym kraju 
się gotuje i czynem się stanie. Mogę was 
tylko zapewnić, że pan mój i książę Bis- 
marck ukończą dzieło, które rozpoczęli. Nie 
spoczną oni, możecie tego być pewni, aż 
swoboda sumień będzie ubezpieczoną. Bądź- 
cie przekonani, że wszystkie do tego celu 
potrzebne ustawy będą w rzeczywistości wy- 
konane, gdyż całe wolvomyślne i liberalne 
Niemcy Są za tem. Spodziewam się, iż przyj- 
dzie czas, w którym będziemy mieli spokój 
z naszymi rzymsko katolickimi współziom- 
kami. Jest obowiązkiem każdego dobrze my- 
ślącego protestanta czynić co może, aby 
sympatyc angielskiego i niemieckiego ludu 
dla siebie i sojusz obu ludów wzmocnić. O 
ile jestem w stanie, wszystko w tym celu 
uczynię, jeżeli bowiem dwa protestanckie 
kraje będą jednomyślne, to” i cywilizacya 
świata — owa najlepsza rękojma pokoju — 
będzie zapewnioną.* 


Mis:pamia. Wedle doniesień z Ma- 
drytu ułożyła rada ministrów przy współ- 
udziale generała Quesady, naczelnego wo- 
dza armii północnej nowy plan kampanii 
przeciw Karlistom. Plan ten polega na tem 
że przedewszystkiem armia centralna pod 
osobistem dowództwem króla uderzyć ma 
na ośmiotysięczną armię Dorregaraya w 
Maestrazgo, a rozbiwszy ją w puch, połą- 
czyć się z armią północną i wspólnemi si- 
łami znów pod dowództwem naczelnym kró- 
la uderzyć na Istellę i zadać Karlistom 
cios stanowczy. Mówią że Cabrera podał 
ten plan, który na papierze wygląda isto- 
tnie bardzo ładnie — ale czy się powiedzie? 
That is the question ! 

-— Korespondent TVaterlandu z Very 
pisze, że generał Contreras były szef kan- 
tonalistów i obrońca Kartageny stanął na 
czele trzech batalionów w Melilla w Afryce 
i podniósł rokosz przeciw królowi Alfonsowi. 
Bataliony te złożone są, z deportowanych 
żołnierzy i oficerów% malkontentów, którzy 
nie mają nic do stracenia. Jeżeli wiadomość 
ta sprawdzi się, może rządowi króla Alfon- 
sa urość nowy kłopot. 


Dania. Qddawna już trwa w Danii 
spór między gabineten a Folkethiugiem, spór 
który doprowadzi prawdopodobnie do czę- 
ściowej zmiany ministerstwa. Powód tego 
sporu wydaje się nic nieznączącym, kwestya 
czysto formalnego znaczenia. Ministerstwo 
w, samoistnem przedłożeniu zażądało przy- 
zwolenia dodatku drożyźnianego dla urzędni- 
ków. Większość Folkiethingu zaś była zdania, 
że dodatek ten należy poprostu umieścić w bu- 
dżecie, czem oszczędzi się kosztów osobnej 
ustawy. Ministerstwo obruszone tą uchwałą 
oświadczyło w zapale walki, że rozwiąże 
Izbę, jeżeli ta zechce upierać się przy swo- 
jem. Folkething nie cofuął owego wotum i 
nie został rozwiązauy. Sprawa ta przyszła 
następnie przed Landsthing czyli Izbę wyższą 
złożoną z 66 członków, z których 12 mianu- 
je król a reszta wychodzi z wyborów pośre. 
dnich. Landsthing zmienia budżet po myśli 
ministerstwa a nadto uchwala rezolucyę, że 
postępowanie Folketingu jest zamachem na 
prawa Izby wyższej, która w sprawach fi- 
nansowych rości sobie zupełne równoupra- 
wnienie z Izbą niższą. Nagle ministerstwo 
robi zwrot i skłania Landsthing do cofnięcia 
właśnie powziętej uchwały i przyjęcia do- 
datku drożyźnianego do budżetu, lecz w for- 
mie dawnej, prawie już zapomnianej usta- 
wy. Tym sposobem chciał rząd przywrócić 
zgodę między zapatrywaniami obu Izb Bu- 
dżet wrócił więc znowu do Folkethiagu, któ- 
ry jednak teraz jednogłośnie ponowił 
swoję poprzednią uchwałę. To samo uczynił 
Landsthing. Wtedy rząd chwycił się ostate- 
cznego parlamentarnego środka t.j. ustano- 
wił dla tej sprawy osobną, z członków obu 
Izb złożoną komisyę finansową. Tak stoją 
rzeczy dzisiaj. Oprócz tego sporu istnieją 
inne jeszcze różnice między obu Izbami. Tak 
Folkething nie chciał z początku przyzwolić 
na żądane podwyższenie subwencyi dla uni- 
wersytetu, raty na budowę okrętu pancer- 
nego i t p. W tych punktach jednak Folke- 


thiug ustąpił później i nastąpiło pewne zbli- 
żenie między obu powaśnionemi Izbami na 
koszt chwiejnego gabinetu. Jeden z człou- 
ków Landsthingu oświadczył niedawno, że 
przenosiłby ustąpienie ministerstwa nad pro- 
wizoryczną ustawę finansową. Otóż w wspól- 
nej komisyi finansowej, która zagodzić ma 
spór, większość zgodziła się na to, aby w 
grzecznej formie wezwać ministerstwo do 
ustąpienia. Do 15. b. m. miała się rozstrzy- 
guąć kwestya bytu ministerstwa, a ostatni 
telegram donosi rzeczywiście, że budżet zo- 
stał przyjęty, wskutek czego ministerstwo 
prawdopodobuie poda się do dymissyi. 


KRONIKA. 

| Franciszka z Gromnichich hr. 
Łosiowa zmarła dnia 17. b. m. w 65 roku 
Życia we Lwowie, Pogrzeb odbył się dziś przed 
południem, 

— W (teatrze dziś na benefis uzdol- 
nionego i użytecznego artysty p. Marcelego 
Zboińskiego dany będzie Gagalek pana majstru. 
We czwartek wznowiona tragedya Juliusza 
Słowackiego Lilla Weneda, z nową wystawa i 
garderobą. 

— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we Czwartek dnia 20. Maja b. r. 
z uderzeniem godziny 6, wieczorem w sali ra- 
tuszowej. Na porządku dziennym: 1l. Nadanie 
jednego stypendyum z miej. fundacyi stypen- 
dyjnej dla sierót dziewcząt. — Sprawozd. ks. 
kan. Zabłocki. 2. Wnioski przyczynienia się do 
kosztów z powodu zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków we Lwowie. Wnioski komissyi administra- 
cyjnej niest. dochodów m. Lwowa względem od- 
pisania zaległości po byłych szynkarzach miej- 
skich Jakubie Leinwandzie i Leibie Wolischu, 
Zatwierdzenie rachunków miej. muzenm prze- 
mysłowego. — Sprawozd. radny Dąbrowski, 
3. Prośba pana Pieniążka Czesława o popiera- 
nie wydawnictwa »Wieńca« i »Pszczółki«e. — 
Spraw. radny Simon. 4. Prośby pp. Grafla i 
Wielickiego o przyrzeczenie przyjęcia, p. Dra 
Węclewskiego o stanowcze przyjęcie, tudzież 
p. Millera Henryka o przyjęcie do gminy i na- 
danie obywatelstwa miasta Lwowa. — Spraw. 
raduy Dr. Pepłowski. 5. Wnioski względem re- 
luicyi czynszu łazienkow ego hypotekowanego na 
realność 1. 40934 (uchwała 1sza.) — Spraw. 
radny Szwedzicki. 6. Wnioski na wydzierża- 
wienie, a względnie na sprzedaż folwarku w 
Podborcach. — Spraw. radny Wojewódka. 7. 
Wnioski dotyczące przyłączenia gruntów obok 
rogatki Stryjskiej położonych do folwarku Per- 
senkówki. — Spraw. radny Halski. 8. Prośby 
pp. Bunda, Rappów i Briefera o przyzwolenie 
wykreślenia rozmaitych praw dla gminy miasta 
Lwowa hypotekowanych. — Spraw. radni Dr. 
Kasparek, Dr. Majewski i Groman. 9. Wydanie 
oświadczenia p. Betti Zukerkandel co do pre- 
tensyi gminy m. Lwowa z powodu kontraktu 
najmu ubikacyi na byłe areszta miejskie. — 
Spraw. radny Dr. Majewski, 

(A). W sprawie księdza Syroida. 
Wczoraj odbyła się w lwowskim sądzie krymi- 
nalnym rozprawa apelacyjna w sprawie ks. Sy- 
roida za medozwolony powrót do Galicyi. Nie- 
obecnego obźałowanego zastępował przy tej 
rozprawie dr Dobrzański. Po wysłuchaniu wy- 
wodów stron, zatwierdził trybunał apelacyjny 
wyrok sądu powiatowego w Sokalu co do winy 
ks. Byroida z $. 328 ust. karn. a karę aresztu 
zniżył z jednego miesiąca na dwanaście dni, 
wliczając wto ośm dni aresztu, które zasądzo- 
ny odsiedział już na mocy wyroku pierwszej 
instancyi. 


(X). Przeprowadziuy obłąkanych 
z głównego szpitalu we Lwowie do nowo zbu- 
dowanego gmachu na Kulparkowie odbyły się 
w ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego. 

Q). Skromna uwaga. W ciągu ubie- 
głej długiej zimy, bardzo obfitej w śniegi, wy- 
wożono lód, błoto, śnieg i t. d. z bardzo zna- 
cznej części miasta, na plac Missyonarski, po- 
łożony nad Peltwią przed nasypami kolei Ka- 
rola Ludwika w niezbyt wielkiej odległości od 
miasta a w najbliższem sąsiedztwie bardzo za- 
ludnionej a niezbyt schludnej dzielnicy Żółkiew- 
skiej i Krakowskiej i zsypywano wszystkie te 
nieczystości do Pełtwy naprzeciw nowej tande- 
ty. Tym sposobem urosła olbrzymia mogiła z 
śniegu zmięszanego z najrozmaitszemi nieczy- 
stościaini miejskiemi. Jesteśmy obecnie w dru- 
giej połowie maja a mimo to oglądać można 
na placu Missyonarskim ową olbrzymią mogiłę 
śnieżną, która tając z wolna pod wpływem pro- 
mieni słonecznych, zatruwa powietrze w całej 
okolicy. W najbliższem sąsiedztwie owych za- 
bójczych wyziewów są koszary i więzienia woj- 
skowe, w zeszłym roku wybudowano w pobliżu 
placu Missyonarskiego kilka okazałych kamie- 
nic, obecnie zamieszkałych, nareszcie plac Mis- 
syonarski leży w zachodniej części miasta, zkąd 
panujące u nas wiatry zachodnie roznoszą szko- 
dliwe wyziewy po całem mieście. Z tych tedy 
ważnych powodów byłoby rzeczą pożądana, a- 
żeby ta mogiła śnieżna została rozkopaną w ce- 
lu ułatwienia promieniom słonecznym rychlejsze- 
go wysuszenia bagna i zgnilizny. Mimowolnie 
nasuwa się przy tej sposobności uwaga, że plac 


Missyonarski jest obecnie, gdy w okolicy jego 
powstają nowe budynki i gdy wogóle ta część 
miasta zaludnia się coraz więcej, miejscem 
wcale niestosownem do składania śmieci miej- 
skich, 

— Program koncertu Towarzystwa 
muzycznego, który się odbędzie dziś po połu- 
dniu w sali ratuszowej, jest następujący: 1. 
R. Fuchs. Serenada na instrumenta smyczko- 
we; 2, Brahms. Pieśni miłosne, walce, forte- 
pian na cztery ręce i chór mięszany; 3. a) 
Reber. Rondo; b) Chopin. Mazur op. 50. nr. 
1. na instrumenta smyczkowe; 4. a) Mozart. 
Kwintet z opery Cosi fan tutte; b) Beethoven. 
Kwartet z opery Fidelio, odspiewa pani T., 
panna Wygrzywalska i pp. Cetwiński, Grzy- 
wiński i Wysocki; 5. Beethoven. Finale (fuga) 
z kwartetu (C-dur op. 59 nr. 3., wykonana 
przez wszystkie instrumenta smyczkowe. Począ- 
tek o godz. pół do 6. po południu, 

— Koń hr. Jana Tarnowskiego 
z Chorzelowa »Przedświte którego zwycięstwa 
na torze pressburgskim, peszteńskim i wiedeń- 
skim zaznaczylismy, znów d. 17. b. m. wygrał 
w Wiedniu w biegu Derby największą nagrodę 
Jockey-Chubu w kwocie 6.000 złr. oraz wkładki 
wynoszące około 4.000 złr. Współzawodniczyło 
z »Przedświtem» tym razem ośm najsłynniej- 
szych biegunów wyścigowych. Koń Jana hr. 
Tarnowskiego »Toruń« w tym samym biegu 
czwarty stanął u mety, 

— Wypadek kolejowy. Na austrya 
ckiej drodze żelaznej Północno-zachodniej dnia 
15. b. m. na stacyi Żiżelickiej pociąg osobowy 
wjechał na towarowy, przyczem trzy wagony 
zostały uszkodzone a ośmiu podróżnych odnio- 
sło lekkie skaleczenia. Przyczyną wypadku było 
złe ustawienie zwrotni. 

— © zjawisku osobłiwszem dono- 
szą ze Styryi. W dolinie zwanej Schladminger- 
thal skutkiem zeszłorocznych wylewów utwo- 
rzyło się znaczne jezioro, które nazwano Tret- 
tersee. Pracowano nieustannie nad spuszczeniem 
go, tymczasem nagle w nocy na llgo b. m. 
woda porozrywała niedokończone jeszcze gro- 
ble i olbrzymim strumieniem wylała się na o- 
kolicę niszcząc wszystko, co jej w drodze sta- 
nęło. Tamy, mosty, młyny i wszelkie budynki 
tudzież drzewa zostały powymulane i po wiel- 
kiej części uniesione bez śladu, a w całej do- 
linie komunikacya jest obecnie przerwaną. Ja- 
ka była przyczyna tak nagłego wezbrania wód 
stojących, dotąd nie wiadomo. 

— Giełdzista Kohnu, szef firmy ban- 
kowej «J. Epsteine w Wiedniu, który na po- 
czątku marca zbiegł sprzeniewierzywszy na szko- 
dẹ swych klientów około 100.000 zł. i który przy- 
trzymany został w porcie Southampton w An- 
glii, w ostatnich dniach odstawiony został do 
Wiednia, gdzie stawiony będzie przed sądem. 

— Nowe zdobycze Sstarożytnicze. 
W rezultacie dalszych poszukiwań na miejscu 
starego Dipylonu w Atenach odkopano funda- 
menta starego budynku mieszkalnego z czasów 
Mitrydata, przyczem znaleziono także 50 monet 
srebrnych z tejże samej epoki, pomiędzy któ- 
remi kilka nader rzadkich i wielkiej wartości. 
Donosi o tem Nürnb. Korr. — W Akwilei zaś 
— jak pisze Triest, Ztg. — prowadzą energi- 
cznie dalsze roboty około zupełnego odkopania 
fundamentów wielkiego cyrku, zbudowanego 
kształtem znanego cyrku Karakali w Rzymie, 
Już dawniej podaliśmy szczegóły o tem cieka- 
wem wykopalisku. 

— Pisarze dramatyczni czescy, 
jak czytamy w pismach pragskich wystosowali 
do obecnej dyrekcyi czeskiego teatru w Pradze 
memoryał, w którym energicznie protestują 
przeciw panującej w tym teatrze tendencyi za- 
pełniania repertoarzu głównie płodami muzy 
cudzoziemskiej z zupełnem pomijaniem utwo- 
rów oryginalnych i pobratymczych literatur. W 
memoryale przytoczona, że od października 
1874 do końca kwietnia bieżącego roku na 205 
przedstawień poświęcono zaledwie 10 dramatom 
i komedyom oryginalnym zaś 12 operom ludo- 
wym. Natomiast panu Sardou poświęcono wie- 
czorów 23, p. Łecocq 21, Offenbachowi 9, De- 
libesowi 9 i t. d. W styczniu przedstawiono 
sztuk francuskich 20, w lutym 18, w marcu 
17 i t. d. Widać, że we wszystkich niefrancu- 
skich teatrach w Europie repertoar jest mniej 
więcej ten sam t. j. francuski. Nawet teatra 
niemieckie po największej części hołdują Mel- 
pomenie francuskiej. 

— Wystawa wyrobów szkiannych 
i porcelanowych, otwarta niedawno w gma- 
chu czeskiej Politechniki w Pradze ma być bar- 
dzo obfitą i zajmującą; w spisie wystawców je- 
dnak nie spotykamy wcale firm tutejszokrajo- 
wych, pomimo, że nawet z Francyi nadesłano 
okazy. Szczególną uwagę zwiedzających zwra- 
cają na siebie przedmioty z nowowynalezione- 
go szkła elastycznego wyrobu pana Labastie. 

, — Dzienniki paryzkie, nadające obe- 
cnie ton opinii publicznej we Francyi, podług 
korespondenta Kóln, Zły, z Paryża, z począt- 
kiem roku bieżącego stanowiły następujące od- 
O = polityczne: 1) Urzędowe: Journ.-Officiel 
1 Bulletin Pranęais; 2) Półurzędowe: Agence 
Havas, Français, Moniteur Universel, Petit Mo- 
niteur i Petit Presse; 3) Orleanistowskie: Journ. 
de Paris, Soleil, Messager de Paris i Echo; 
4) Bonapartystowskie: Corresp. Mansard, Ordre, 


Pays, Gaulois, Constitutionnel, Patrie, Soir, 


Paris-Journal i Liberté; 5) Legitymistyczno- 
klerykalne: Corresp. Chóron, Union, Gazette de 
France, France Nouvelle, Univers i Monde; 6) 
Niezawisłe konserwatywne: Figaro, France, Re- 
vue des deux Moudes i Petit Journal; 7) U- 
miarkowane republikańskie: Journ. des Dóbats, 
Temps, Bien public, National, Petit National, 
Opinion Nationale, XIX. Sićcle, Evénement, 
Courrier de France, Presse i Charivari; a wre- 
szcie 8) radykalne: Republigae Française, 
Siécle, Rappel i Corresp. Asseline. Pod wzglę- 
dem liczby zatem pomiędzy dziennikami paryz- 
kimi wiodą rej umiarkowane republikańskie, da- 
lej idą bonapartystowskie, legitymistyczno-kle- 
rykalne itd. 


Notatki literacko artystyczne. 


(L.) Opera. Po raz piąty wystąpiła pa- 
ni Miller-Czechowska w nieśmiertelnym utworze 
Rossiniego, Cyruliku sewilskim. Wykonanie tej 
opery było daleko staranniejszem, aniżeli 4fry- 
kanki, to też publiczność doczekała do końca 
przedstawienia i nawet bardzo gorąco domagała 
się powtórzenia walca : I} baccio. Najsłabiej wy- 
padła pierwsza odsłona pierwszego aktu, nato- 
miast druga znacznie już była lepszą. Przyznać 
trzeba, że p. Kohler spiewał i grał z wielkim 
animuszem, z werwą i zapałem, jakichby mu 
pozazdrościć mogło wielu młodych artystów. 
Pani Czechowska odspiewała wale Arditiego Tl 
baccio ku wielkiemu zadowoleniu. Włada ona 
wybornie swym głosem i korzysta bardzo u- 
miejętnie z niskiego regestru swej skali, który 
jest wysoce dzwigcznym, podczas gdy wyższe 
tony mniej już celują pełnością, co się daje 
czuć w partyach koloraturowych. W ogólności 
primadonna madrycka większe na nas sprawiła 
wrażenie tak pod względm gry i spiewu w Hu- 
genotach niż w Cyruliku sewilskim. Partyę Ro- 
zyny widzieliśmy wybornie odegraną przez pan- 
nę Kleczkowską. Hrabią Ałmawiwa był p. Mi- 
kulski, znośniejszy tą razą niż zwykle, lubo 
zawsze słaby. Doktor Bartolo (p. Koncewicz) i 
Bazyli nauczyciel śpiewu (p. Borkowski) pobu- 
dzali do śmiechu, radzimy im jednak zanie- 
chać pewnych nieco płaskich sposobików roz- 
weselania górnych sfer teatralnych. Na zakoń- 
czenie odspiewała pięknie pani Czechowska Bo- 
lero Lą veritable Manola. 

>> Do biografii Wilkońskiego, 
słynnego a przedwcześnie zgasłego humorysty, 
przybywa dość ciekawy materyał w dowcipnych 
jego listach, ogłaszanych przez pismo krakow- 
skie Szkice literuckie i społeczne. Jeden z tych 
listów podajemy jako próbę humoru: «Spodzie- 
wam się, że mi Biblioteka Warszawska po- 
grzeb suty wyprawi. Najgorzej z mówką nad 
grobem; chyba ja sam sobie jeszcze za życia 
mówkę napiszę, a Wojcicki ją po mojej śmier- 
ci wygłosi. (Czemu Wojcicki?.. bo on ma po- 
ważny nos i wyraz twarzy nader szanowny. 
Upraszać was także będę, aby mnie nie pro- 
zaicy ale poeci z karawanu do grobu znosili 
— mam w tem ważną przyczynę. Księży zgro- 
madzicie o ile można najwięcej, z warunkiem, 
aby bezpłatnie a głośno śpiewali... Przy wy- 
prowadzaniu ciała mojego z kamienicy, mar- 
szałek Michał Baliński niechajby raczył odczy- 
tać rozprawę o Jadźwingach, przy rogatkach 
zaś pan Henryk Lewestam, jako były reda- 
ktor Roczników krytyki niechaj ze stanowiska 
absolutnego rozbierze i pochwali to wszystko 
com w życiu mojem napisał; nad grobem Woj- 
cieki, jak wyżej powiedziałem, wygłosi mówkę 
mojej własnej redakcyi. Wracając do pogrzebo- 
wego orszaku, Tyszyński poniesie na aksami- 


tnej poduszce dwa drukowane tomy moich Ra- | 
mot i Ramotek literackich, obok Tyszyńskiego | 


po lewej ręce poniesie Fr. Gąsiorowski moje 
niedrukowane rękopisma, w wielkiej tece krepą 
związanej. Waga profesor nieść będzie pióro, 
którem ostatni raz pisałem. Majewski Wincenty 
i Kurc Aleksander z rozdartemi wekslami nie- 
chaj świadczą o mojej rzetelności. Cyprysiński 
niechaj na srebrnej tacy niesie moją perukę. 
Feliksowi Zielińskiemu powierzycie koszyk z 
szlafrokiem, z ranną czapeczką i pantoflami, w 
których przez sześć lat pisywałem. Łubieńskie- 
mu Leonowi, Adolfowi Kurcowi, Leonowi Po- 
tockiemu i Kuszczewskiemu, dacie po fajce = 
a mam ich właśnie pięć, winni je nieść z wiel- 
kiem uszanowaniem, bo w tych fajkach było 
moje natchnienie, antypkami do ziemi, płacząc 
i wzdychając i t. d.« 


CZA ZAM WKK ELE WRP AC IOROEKC 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


O Ruch na kolejacii galicyjskich. 
Doniesienia o obecnym stanie zasiewów, 0- 
piewają bardzo pomyślnie. W ciągu ostat- 
nich 8 dni, mieliśmy ciepłe deszcze, które 
wywarły wpływ bardzo korzystny na całą 
wegetacyę. Także i z sąsiedniej Rossyi nad- 
chodzą pomyślne wiadomości o stanie za- 
siewów jarych i ozimych. Z tej tedy strony 
nie zagraża niebezpieczeństwo, 1 spokojnie 
możemy spoglądać w przyszłość co do zbio- 
rów tegorocznych. Na wschodnich granicach 


d 


naszych rozwinął się w zeszłym tygodniu 
ożywiony obrót w handlu zbożowym, spo- 
wodowany  przedewszystkiem niezwykłym 
popytem. Wywóz zboża był skierowany do 
Morawy, $złąska austryackiego i górnego, 
Czech i do Saksonii,” dokąd odeszły bardzo 
znaczne transporty. Sądząc po ugodach za- 
wartych co do odstawy zboża, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że wywóz potrwa przez 
dłuższy czas i że nietylko stacye pograni- 
czne ale także stącye położone wśród kraju 
wezmą udział w wywozie. Prócz znacznych 
transportów zboża na zachód, odeszły także 
ranicjsze transporty zboża do nizin podkar- 
packich. — Kolej Lwowsko-Czernio- 
wiecka dowiozła w zeszłym tygodniu 
48.000 centnarów towarów, najwięcej zboża. 
Z bydła rzeżnego i opasowego przeznączo- 
nego na zaprowiantowauie stolicy państwa 
dowiozła ona 502 sztuk wołów. Drzewa wy- 
wiozła 6200, spirytusu 2320, a węgla ka- 
miennego 42U centnarów. Ruch osobowy po- 
Jepszył się znacznie, wiele bowiem osób u- 
daje się do kąpiel zagranicznych. — Kolej 
Karola Ludwika otrzymała z Rossyi w 
swych stacyach pograniczych Drody i Pod- 
wołoczyska, tudzież w Tarnopolu 61.000 
cent, zboża, a prócz tego były znaczne do- 
wozy zboża do stacyi położonych w zacho- 
dniej części Galicyi. Kolej ta wywiozła 
2000 cent. spirytusu, 950 ceut. cukru i6100 
cent. tytoniu. Ruch osobowy wzmaga się. 
— Kolej Arcyksięcia Albrechta wy- 
wiozła 2300 cent. zboża i produktów mą- 
cznych, 400 centnarów soli, 280 cent. zie- 
miaków, 1800 cent. spirytusu, 6825 cent. 


drzewa i 280 cent. cementu. Wzmogły się 
trasporty mięsa do Wiednia tudzież mate- 
ryałów budulcowych do Lwowa. Z ruchu 
osobowego były niezłe dochody. — Kolej 
Naddniestrzańska miała ożywiony ruch 
przewozowy i dowozowy i transportowała 
1820 cent. oleju i wosku ziemnego, 3100 
cent. zboża i owoców strączkowych. 7225 
cent. drzewa i 600 cent. soli. Ruch osobo- 
wy wzmógł się penownie. — Kolej węgier- 
sko-galicyjska miała w ostatnich 8 
dniach wcale znaczny ruch przewozowy; 
znaczne transporty wyrobów stolarskich z 
Budapesztu, tudzież znaczne transporty spi- 
rytusu i drzewa ożywiły ruch towarowy; 
ruch osobowy wzmógł się. — Kolej półno- 
cna Cesarza Ferdynanda miała na 
swych liniach galicyjskich ożywiony ruch 
towarowy a to z powodu znacznych dowo- 
zów zboża z wschodniej części Galicyi. Tak- 
że z przewozu bydła rzeźnego miała lepsze 
dochody. Dla rumuńskich dróg żelaznych 
przewiozła 5000 centnarów węgla kamien- 
nego. 


Wiedeń, 18. Maja (Tel Gaz 
Lw.) Na dzisiejszy targ spędzono stosunko- 
wo znaczną ilośc bydła a mianowicie 2116 
sztuk węgierskich, 91 niemieckich a 1431 
galicyjskich pomiędzy któremi było 13 
byków a 29 krów. Ceny spadły w porów- 
naniu z cenami ubiegłego tygodnia o l/o złe. 
Płacono od centnara: za woły węgierskie 
26 — 29 złr. za galicyjskie 27 — 29 
zir, a za za niemieckie 28 — 31 «ir. 


— Oświęcim dnia 18 Maja. Na dzi- 
| siejszy targ dostawiono wołów 1525 sztuk. Pła- 
cono za parę od 190 — 305 zł, a za cent- 
| nar mięsa loco Wiedeń 27 — 29 zł. Jarmark 
| bardzo mało ożywiony. Na woły kolorowe nie było 
dzisiaj kupea dobrego. Nadeszło również z Moł- 

dawii 200 wiceprzów. Z powodu świąt kupcy 
dopiero wieczór przybędą. 


- OSTATNIA POCZTA, 


Berlińska Neue freieZtg. pisze w spra- 
wie rzekomego zamachu na ks. Dismarcka 
i ministra Falka: „Zapatrując się trzeźwo 
na tę sprawę, trudno nie przyznać, że nie 
ma najmniejszego prawnego dowodu istnie- 
nia najętych morderców, lecz czytającą pu 
bliczność uważają Za roznamiętuioną do te- 
go stopnia przeciw zwolennikom religii ka- 
tolickiej, że podobne alarmujące pogłoski 
mogą z pewnością liczyć na wiarę. Postę- 
powanie takie uważamy za naganne i szko- 
dliwe, Jest to bardzo niedorzeczna sprawka 
przyjaciół, który w ślepej gorliwości czasa- 
mi więcej szkodzą niż pomagają.“ 

W Gandawie w Belgii podczas pro- 
>" urządzonej 17 b. m. do pobliskiego 
| miejsca odpustowego wydarzyły się zaburze- 
| nia. Pielgrzymów napaduięto kijami, zabra- 
no i połamano chorągwie. Knergiczne wy- 
stąpienie policyi położyło koniec zaciętej 
bójce. 


Z San Sebastian donoszą 16. b. 
zaniechali zamiaru zajęcia 


m. Karliści 


Guetarii i cofnęli swoją artyleryę; robią oni 
przygotowania do napadu na Rentarię. 
Correo militare donosi, że Karliści 
rzucili 24 kul działowych na Pamplonę, któ- 
re jednak żadnej szkody nie zrządziły. Dzia- 
ła wałowe znów Karlistów odparły. 
Według rozmowy, jaką miał minister 
grecki Frikupi z obcymi posłami, pun- 
ktem przewodnim polityki zagranicznej te- 
raźniejszego gabinetu, ma być najszczersza 
zgoda z Wysoką Portą. Konduriotis ma 
pójść do Konstantynopola w miejsce Simosa. 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19. Maja. Dzisiejsza 
Wiener Ztg. ogłasza nadanie wielkiego 
krzyża orderu Leopolda z wojenną desora- 
cyą namiestnikowi Dalmacyi, Rodiczowi, i 
baronii generałmajorowi Jowanowiczewi. 

BBerlin, 10. Maja. Germania o- 
głasza odpowiedz episkopatu pruskiego na 
reskrypt rministeryalny z 9. Kwietnia, w 
której to odpowiedzi biskupi, usprav iedli- 
wiając swoje stanowisko w obec doggn=tu 
nieomylności, oświadczają, żesstalice > pc- 
stolska nigdyby się nie opierała  „usznym 
wymaganiom rządu. 

Rzym, 19. Maja. izba przyjęła osta- 
tecznie budżet ministerstwa spraw zewne- 
trznych na r. 1875. Visconti oświadczył w 
izbie, że interesa Włoch ściśle związane sa 
z utrzymaniem pokoju, a zapewnienia rzą- 
dów obcych, które go doszły, pozwalają z 
ufnością spoglądać w przyszłość. 

Śniatyn. 19. Maja Postem se 
mowym z gmin wiejskich wybrano gr. k* 
dziekana Michała Korzyńskiego, pmi- 
boszcza z Wołezkowie. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Kc aski. 


Żaproszenie do przedpłaty. 
Za Czerwiec pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
seu 1 zł. 


Na Gazetę z Przewodnikiem, 


Za Czerwiec poczlą 1 zł. 6% ct, w miej- 
seu 1 zł. 30 ct. 


Nadesłame. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
umieszczony w dzisiejszym numerze s „rat 


Liebiga 
„Extrakt kumysowy . 


W teatrze hr. Skarbka. 


We Środę dnia 19. Maja 1875. 
Na dochód Marcelego ZBOIŃSKIEGO 


Po raz drugi 


GAGATEK 


PANA MAJSTRA 
(Mein Leopold) 


Wodewil ze spiewami w 3. aktach a 6. odsłonach 
przez E. Błotnickiego podług A. L’? Arroge muzyka 
Słomkowskiego. 


OSOBY: 
Franciszek Wanik, sędzia. . P. Konarski, 
Józefa, jego Żona. ., . . . . Pni Hubertowa. 
Aniela, jego siostra . . . . . Pna Świętosławska. 
Wanda | dalia e. . Poa Adler. 
Marya | 0288? 14... Pal Zimaler, 
Wacław Zafletul, naucz. muzyki P. Kwieciński. 
Maciej Iglicki, majster kraw. P. M. Zboiński. 
Zosia amona ci Pni Woleńska. 
Zygmunt | Jego dmied | . P, Nowakowski. 
Karol Gazicki, czelad. kraw. P. Zamojski. 
aa j czeladnicy krawieccy a EE. 
Jasiek, terminator. . . . . . P. Dworski. 
Wtorkowski, kupiec a... P. Galasiewicz, 
GoOWorun e P. Dębicki. 
Kasia, pokojowa Iglickiego. . Paa Sziłer. 
Drabinka, pompier . . . . . P. Koncewicz, 
Macuso. O « o e a E. Knapczyńska, 
June TER = llelenka Zimaier. 
a Adio a a A 0 P. Nowicki. 
ZEŃ cia o 4 AENNOSE 00 P. Bąkowski. 
iszygdkupczyk.. ..... . ». P, Januszkiewicz, 
zpazkopczyk . 0... P. Sanecki. 


Jegomość P. Zieliński. 

Kelnerzy, goście, czeladź. Rzecz dzieje się wa Lw- 

wie, — Między 2, a 3. aktem upływają 2 lata, mie- 

dzy 4. a 5. aktem upływa lat 5. 

W akcie pierwszym „Straszak* czeski taniec 
uhładu pana Nowakowskiego. 

W akcie drugim nowe Kupłety, odspiewa pan Zboiúski 

i pani Zimaler. 


Między 2. a 3. aktem „Mazur“ odtańczy pan Nowic- 
ki i panna Wachs. 
Między 3. a 4. aktem orkiestra odegra „Polonez Mo- 
ninszki* z opery „Hrabing“, 
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Prząjechaii do LEGNA. 
dnia 18, Maja. 


Hotel Zorza. 


Pp. M. Trachtenberg, z Stanisławowa. — W. 
Fenz, z Wiednia —J. Jakubowicz, z Kurzan, — W. 
Janicki, z Stubna. — E. Tubora, z Repuzyńca. — 
Z. Wiszniewski, z Tarnopola. 


Hotei Bnglelski 
Pp. K. br. Kicki, z Rzyczki. — A. Mysło- 
wśki, z Koropca. - H. Rylski, z Uhryna. — J. 
Wasilewski, z Kończak. — T. Żelichowski, z Kor- 
czowa, 
Hotel Krakowski. : 
Pp. A. Kieruik, z Bełza. — J. Czarnecki, z 
Mylatycz. — W. Poll, z Wolynia. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 18. Maja. 

Pp. M. hr. Krasicki, do Murowanych Laszek 
— B. hr. Komarnieki, do Sassowa. — O. br. Hars- 
dorf, do Krasnostawca. — J. Gumiński, do Hanko- 
wiec. — R. Morawski, do Komarówki: — D. Papara, 
do Batiatycz. — A. Steckr, do Sorodopolca. — P. 
Winnieki, do Majdanu. 


Tpostrzożenia mstaorologiszne. 
z dnia 19. Maja 1875. 
Barometr 731.73.mm. Psychrometr suchy + 17:000C 
Psychromatr wilgotny -+ 146370. Prężność pary 1097 
mm. Wilgoć 76. — , Zachmurzenie 3. Wiatr S3 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: rano o godziuie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed poładniem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Z Czerniowiec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny}; 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem 0 godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 

Z Podwołoczysx (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 
szany); w nocy ogodz. 3. min.40 (pociąg mie- 

szany). 


Gdchodzą ze Lwowa 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. £ (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. min, 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny); 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w po- 
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany; 
Czerniowiec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy 0 godz. 11. min, 48 
(pociąg mieszany); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 


Do 


Do 


Do 


5 


| Statystyka śmiertelności. 

i Według obliczeń miejskiego biura staty- 
stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu kwist- 
niu (bez nieżywo narodzonych) 313 osób, mię- 
dzy temi 174 płci męskiej, 139 płci żeńskiej, a 
| mianowicie: w śródmieściu 17 m., ll ż., — 


jw przedmieściu halickiem ł5 m., lóż 


+ 


'krąkowskiem 37 m, 32 ż. — żółkiewskiem 18 
|m., 18 ż, — łyczakowskiem ll m, 6ż 
iw szpitalu głównym 49 m., 838 ż. 


u Sióstr Miłosierdzia 12 m., 
szpitalu wojskowym i domu inwalidów 10 m. 
— w szpitalu izraelickiem 5 m., 3 ż, 

Między zmarłymi było według wieku: 53 
dzieci do ukończenia 1. roku życia, 38 do 5 
lat, 222 wyżej 5 lat według wyzna- 
nia 176 rz. kat., 66 gr. kat, 59 izr., 12 in- 
nych wyznań; według stanu cywilnego: 179 
stanu wolnego Yl m. 43 wd. i wdowców; we- 
dłag przynależności 221 tutejszych, 92 obcych ; 
— według zatrudnienia: 80 wyrobników 1 sług, 
20 rzemieślników, 1] zawodów umysłowych, 18 
ubogich, 13 wojskowych, 6 kupców, 4 rolni- 
ków, 5 właścicieli dóbr i domów, € niewia- 
domego zatrudnienia — w więzieniach zmarło 
13 — kobiet dzieci bez zatrudnienia 137, mię. 
dzy temi należących do rodzin wyrobn. i sług 
66, rzemieślników 30, zawodów umysłowych, 


W porównaniu z miesiącem  kwietuiem 
r. z. mamy prawie tę sunę sumę, bo tylko o 
4 wyższą cyfrę Śmiertelności w r. b., którą to 
cyfra, gdy zważymy ciągły wzrost ludności zu- 
pełnie znika. (o do rodzaju chorób 
także bardzo msłą znachodzimy różnicę: zmar- 


ło raniej nieco na ospę 1 gruźlicę, znącznie 
więcej za to na rozedmę płac. Na gruźlicę 


zmarło 45 m., 88 ż. (26:50 ogólnej liczby 
zmarłych) — na zapalenie przewodu oddech. 


20 ż. a 22 m, 14ż, (11-50%) — na uwiąd schyłkowy 


13 m., 6 ż. (6:10/) --- na rozedmę płuc 8 
m., 9 ż. (5 40) — na zapalenie mózgu 6 m., 
8 ż. — na raka 4 m, 8 ż — na udar 7 m., 
3 Ż. — na durzycę 6 m, 4ż, na ospę 
4m, 2 ż. na puchlinę 3 m., 2 ż. — 
na wadę sarca 4 ż. — na nieżyt płuc i os- 
kszeli 2 m., 1 ż. — na nieżyt żołądka 1 m. 
2 ż, — na chorobę Brigtha 3 m., — m za- 
palenie kiszek 2 m, — z chorób dziecięcych: 
na brak sił żywotnych 11 m. 6 ż. —- na 
drgawki 9 m., 11 ż. — na dławiec 6 m, 3 
ż. — na płonnicę 2 m, 3 ż. — Z innych cho- 
orób żadna nie miała cyfry wyższej nad 3. 


Wypadków śmierci gwałtownej było 3: 
jeden wypadek samobójstwa, przez utopienią 
się — jeden wypadek przez poparzenie nafte 
i jeden przez stratowanie końmi. 


z 


' : r EN r: - 4 Sac n s h 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 21, właścicieli dóbr i domów 9, kupców 6, ; 
Temperatura powietrza + 13:60Rm. o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). wojskowych 1, niewiadomych 4. Miejskie biuro statystyczne. 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. płacą żądają 4. Lisiy asat. foscanaa, (za 100 zł. B Genoa pod ar. m. k: saoi 1% a 
z ; 5 p 5 aż. miasta a p "a. = 
Lwów, dnia 18. Maja 1875 OE EE EEE cą = Powsz. austr. ząkł. kred. ziem, 5-pre. w arbr. . 96.60 97.— | Poż. Tryest. pa 100 zł m. k. ui-  —= 
płacą |żądają A n 1854 po 250 zł. 4- i j Gal. zakł. £:. siom. w Krak. los. w 18 lat 6-pre. 92.75 93.23 n n „ 50zł. w.a. . 56— ~n- 
ke RZ n n „£-pre. - 104.25 104.75 26 s; Salą 5 ; 99.75 93,23 
1. Akcye za PZłUkĘ. aj zł. ct zł. ict x 1860 po 500 zł. 5-pre, 15110 1113C nn n " n 36 „%-pre. 91.— 91.*:0| Wałdsteina po 30 zł. m. k. . i RAY 
) zł k. UE aalas | 234,25 ” 1860 po 100 zł. 5-pre. z 115.50 115.50 n, n „ n » n 36 „śinpół 93.—  93.75| WindischęrAtza po 20 zł. m. k. « 2138 4178 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. m] i | 234,25 | a yczki 1364 (7 ; ; zab h Gal. Tow. kred. w. a. po £ pre. . -. 16.75 e dya 
Kolei iwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. K.f „| 138/50 | 1400 R 0 i 5 G sie po 100 zł. RO 137, — 7i a A po 5 pre. 86.75 —,— (Wekale (Na 2 miasięcy) 
Banku hip. gal. po 200 zł. 247|— 249| — y vomo po IE. RULE. . s o EELAU Gal. banku hipot. po 6 pre. . 5 92.— 93.25 | Amsterdam za 100 zł. hol. a s —— =- 
2. Listy zast. za 109 zł. śe; š oa p FI włość. po 6 proc. 99.— 100.— | Augsburg za 100 zł. w. p. 95,46 8960 
Tow. kred, gal. 5-prent, w, A. » - Ja z PIER L x . 50) ank. narod. po $ pre. . . —— —.— | Berlin za 100 tal. .  . - — a 
A krodyt. gal. 4-pre w. 2. s . la Aa aaas PL zwalić E Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 86. - 8650 | Frankfurt 100 Mark. p. n. KA4.40 55 (5 
è t. listy zastawne nowe Okresowe) 6] 87/15 87/75 ` n a » pošpre. 90.50 90.75 | Hamburg za 100 M. B. 54.10 54.15 
Banku bipoteczn. gal. |. PE] sejs | sajss | Goch ENDA j " | Londyn za 10 ft. azt. 111,60 111,75 
(lal. zakładu kred. włościańakiego. j te 9556 | 100|-- Talea Wie. GÓR 5, Oblig. » prawom płorwszańctwa (za 100 zł.) Paryż za 100 fr. : 44.45 a495 
iczo- . dla Gal. ag S 5 c K 
Ogólnego shi ked, Zak i as i 5] 89175 0075 | Niższej Anatryi 9350 99.— | Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a 15,78 76. — Miura łoża. 
Bukowiny 6-pr «w 15 s | Siedmiogrodu 78.— 18.50 Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. EŃ SES 
s. Gbligi za 100 x. | Węgier 81.75 82,25 | Tow. kał. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) Dukat cez. mon. 5.30 5.31 
lndetanizacyjne gal. . «s -  *« JE A 81/75 á 300 zł. 5-pre. w srbr. 3 e ES" JEx= „ peł. wagi 5 aS 5 29 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po © pr. wa. 91150 93| — Kol. półn. po 100 zł. m. k. ET MP A e o” DA M 
4. Losy. 8. Akeye. 100 zł. w. a. 1 z 92,43 93.50) 20-frankówka  . ` 5.93 
Miasta Krakowa 15:75 1675 z Rol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. -—  —.— | Rossyjski imperyał —— = 
Stanisławowa 14|— 16|30 | Bank Angła-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro. 131.35 151.50 non non IL. emisyi 100.50 101,— | Talar związkowy | 10280 15290 
5. Skonety. Inst. kred. dla handlu po 160 zł. č . > . 23250 23275 b > An. 5 n i å 99.— 99,25 | Srebra . . . 102.86 
Dukat holenderski . . + e oœ: slis blag Niższ0-austr. tow. eskompt, po 500 zł. . 198,— 135,— | Kol. AE czern. Jas. IV: emisył A 300 sł. -= 
esarBki . . . L . 5:19 ACE Qal banku hip. pa 200 zł. wpłata 50 pre. - 246 — ~~r -pre. w srebr. . a 79.80 86.10 i i 
Majoleond'or . . . ajs? 8 r Gal. banku handl. i przem. à 200zł. wpł. 40 pro. ——  —— | Wag. gal. kol. 4 SUD zł. s-pro, w srbr. 2 m Tolegrafowany kura wiedeński. 
Poł imporyał rosayjski - 8166 glig | Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200zł, . . .- =Á m | Dnia 18. Maja 1875. „AZ 
Rubel rosyjski srebrny s 1/62, , i|30 Banku dd aS $ 963.— 964 z | io: zł. | et 
F ; 1 ol. naddniest. 0 zł. w srabr. 7 m m | u LEKA i anknotach 70 | 15 
U 5 paoia A U po gt [83/2 Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 420.— 423.-- | Inst. krad. dla handlu po 100 zł, w. a. 165.75 166.25 Jernaliyidingiran aa m PRSA 74 | 49 
Pruskio bilety kasowa Sn 1/6% /4| 1/64 Kol. Ces. Eižbiety po 200 zł m. k. i - 136.— 186%: | Clarago po 40 zł. m. k. . o - 87.50 28— Losy z 1860 roku `. 5 5 : 111 | 90 
Srəbro . a. <«. "av zada + > „Ą 1062|84 103/50 Kol kę SS (F98. Część) à 200 zł. w sreb —— —.— | Tow. aż par. na pungu po 100 zł. m. k. 95,25 95.75 | Akeye banku wiedeńskiego 966 | — 
Gav w ; „ kolei po 1000 zł. w. a. . E . 1958, 1963.-- | Kelglevicha po 10 zł. m. k. . . 12.—  15.- d o 234 | 25 
Kurs giełdy wied on s" ul Keia (Amir mO ZALREEAM KE oy 230 — 240.50 | Losy miasta Krakowa . . . 16.35 16.75 | Londyn 10 a aan s 111 | 40 
Dnia 14. Maja 1875. a n Liwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 133. — 139.56 | Pożyczku miaata Budy po 40 zł. w. a 17.75 28.23 | Srebro . s > i > 1023 | 65 
1. Dług Pańsniwa. piacs żadają | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 293— 293350 | Palfiego po 49 zł. m. k. . 7 š 27.75 28.25 | Napclaond'or 8 | 95 
Jądnolity dług państwa w bankin. . 63 80 €990 | Pałud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 133,— 132501 Fuadacya zzpit. Areykaigcia Rudolfa 1350 14.— | Dukat E29 
= =a wóśrebrze . 14.35 74.45 |I, Kul. wag. sal à 300 zł. w skrabe. 11735 117 15 | Sasima po 4 zł. m. k. 35.75 37.925 100 Marek sa | = 


MAE E ŻONA OE KROSNA a JOW Z IT 0 


(1137 1—3) E dy k t. 

L. 2929. Rzeszowski Sąd delegowany 
miejsk* powiatowy podaja niniejszym do pu- 
blicznet wiadomości, że w gmachu tegoż 
Sądu odbędzie się w dniach 26. Maja 1875. 
17. Gzęrwca 1875. i 8. Lipca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. zrana egzeku 
cyjna sprzedaż pzzez publiczną licytacyę ka- 
wałka gruntu pod l. 9 w łące położonego 
Jana Łucki własnego na rzecz pretensyi 
Franciszka Ciasnochy w kwocie 41 zł 88 ct. 
a. w. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 100 zł. realność ta jednak 
także za 170 zł w. a. sprzedaną być może. 

Wadyum wynoi 10 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoła zajęcia i oszacowania przeglądnąć 
można w archiwum sądowym. 

Rzeszów, dnia 23. Kwietnia 1875. 
(1741 1—3) Konkurs. 

L. 10724. Posada ekspedyenta poczto- 
wego w Siedliszowicach, starostwo Dąbrowa, 
za kontraktem służbowym i kaucją 200 zł. 

Płaca roczna 150 złr, ryczałt kan- 
celaryjny 40 złr. i ryczałt rocznych 450 zł. 
zą utrzymywanie jazd posłańczych do 
Żabna. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt we Lwowie w terminie czteroty- 


godniowym. l n 
Lwów, dnia 13. Maja 1875. 
(1649 1—38) Edykt. 


Nr. 2460. C. k. Sąd obwodowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem masę leżącą Fau 
styna Wojakowskiego, tudzież Józefa i Deo- 
datę Kunaszewskich, Jana Górskiego, Ksa- 
werego, <arola, Różę, Ludwikę i Antoninę 
Czarnowskich, że przeciw nim Aleksandra 
Mironowiczowa, Euzebiusz i Eugenia Ko- 
walscy, ò wykreślenie z stanu biernego dóbr 
Obelnicy obowiązku wyekstabulowania diu- 
gów z Lipicy górnej pozew wnieśli i o pomze 
sądową prosili w skutek czego termin do 
wniesienia obzony do dni 90 wyznaczony 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dr. Mijakowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Billeta kuratcrem nieobecnych ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania pisemnego przeprowadzonym 
będzie. 


O SEM. REZ OE Ó ALORA 


Upómina się pozwanych, aby albo sa- 
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub wre- 
szcie inaego obrońcę sobie wybrali i o tora 
c. k. Sądowi tutejszemu donieśli, w przeci- 
wnym razie wynikłe z zaniedbanią skutki 
sami sobie przypisać by musieli. 

Złoczów 7. Kwietnia 1875. 

(1744 1—3) Edykt. 

L. 14.186. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do powszechnej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia należącej się 
Michałowi Griinnerowi od Jakóba i Auny 
Kurków sumy 60 zł. z pa. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyą 
realności pod Nr.d. 91 sub rep. 143 w My- 
ślachowicach położonej, dłużników własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, składa- 
jącej się z domu drewnianego małego ogró- 
dka i gruntu objętości 13 morgów 583 kw. 
sążni, w duiu 17. Czerwca, 15. Lipca i 12. 
Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 10 
zrana w gmachu sądowym w Chrzanowie 
pod pastępującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 890 zł. w. a., wadyum 
wynosi 89 zł. a. w. 

2. Na pierwszych dwóch terminach może 
być realność ta tylko powyżej lub za 
ceng szacunkową, na trzecim zaś bę- 
dzie także poniżej ceny szacuakowej, 
jednakże nie niżej kwoty 600 zł. w.a. 
pokrywającej wszystkie długi prawem 
zastawu ubezpieczone, sprzedaną. 

3. Cena kupna ma być w całości złożoną 
w datach 30. po prawomocności uchwa- 
ły akt licytacyi zatwierdzającej. 

. , Reszta warunków, tudzież akt opi- 
sania i oszacowania mogą być w registratu- 
rze Sądu przejrzane. 

Chrzanów dnia 25. Marca 1875. 
(1755 1—3) ©Qbwieszczemie. 

L.9305. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu podaje do publicznej wiadomości, 
że w skutek wezwania c. k. Sądu obwodo 
wego Przemyskiego z dnia 16. Grudnia 1874. 
do l. 17.788 rozpisuje się w sprawie egze- 
kucyjuej Izraela Nagelsteina przeciw Błaże- 
jowi Szpak celem Ściągnienia sumy wekslo- 
wej 50 zł. wraz z odsetkami po 60% od d. 
21. Listvpada 1864., tudzież kosztów sądo- 
wych w kwocie 4 zł. 84 ct, jako też egze- 
kucyjnych w kwotach 4 zł. 56 ct, 6 zł 98 
cu szizł Setz 16 ci WESZEA chi 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
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tacy realności rustykalnej pod Nr. k. 104 
w Muninie położonej, a Błażeja Szpak wła- 
snej z wyzaaczaniem dwóch terminów licy- 
tacyjoych a to na dzień 2. Czerwca 1875, i 
na dzień 16. Czerwca 1815. każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w zabudowa» 
niu tutejszago Sądu powiatowego pod na 
stępującemi waruukami: 


l. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szącuukową w ilości 750 zł. 
w. 8. 


2 


2. Chęć kupienia mający mają złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
1009 ceny wywołalnej to jest kwotę 
75 zł. w gotówce, która najwięcej ofia- 
rującemu w cenę kupna wliczona zaś 
resztę licytantom po ukończonej licy- 
tacyi bezwłocznie zwróconą zostanie. 

3, Powyższa realność może być na powyż 
wyznaczonych 2. terminach licytacyj- 
nych tylko po wyżej ceny szacunkowej 
lub też najmniej zą takową sprzedana, 
gdyby zaś na tych dwóch terminach 
nawet za ceny szacunkowe sprzedaną 
być nie mogła, natenczas wyznacza się 
celem ułożenia ułatwiających warun- 
ków licytacyjaych termin na dzień 28. 
Czerwca 1875. o godzinie 3. z połu- 
dnia, na którym strony udział w tej 
sprawia mające pod ostrością SZ. 148, 
152, post. sąd. w tutejszym Sądzie 
jawić się mają, a poczem też i trzeci 
termin licytacyi wyznaczonej i na tym- 
że w mowie będącą, realność za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

4. Nabywca obowiązany jest w przeciągu 
30. dni po prawomocności rezolucyi 
sądowej, którą akt licytacyi zatwier- 
dzająco do wiadomości Sądu przyjetym 
zostanie, całą cenę kupna, w którą zło- 
żone wadyum wliczone być ma, do 8ą- 
dowego depozytu złożyć, poczem też i 
dekret własności mu wydany i on w 
fizyczne posiadanie nabytej realności 
wprowadzony zostanie. 

Resztę warunków licytącyjnych jako 
też akt zastawniczego ópisanią i oszącowa- 
nia można pizejrzeć w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze, co się zaś tyczy„podatzów od- 
'syła się chęć kupienia mających do c. k. 
urąędu podatkowego w Jarosławiu. 

Jarosław dnia 15. Kwietnia 1875. 
(1767 1—3) Obwieszczenie. 

L. 15.577. W celu zabezpieczenia wy- 
budowania nowego domku mieszkalnego dla 
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dozorcy przy moście Nr. 28 na Sanie pod 


Radytansm na gościńcu Lwowsko-Jaworow- 
sko-Radymniańskim, odbędzie się w c. k. 
starostwie w Przemyślu w dniu 31. Maja 
1875. o godzinie 12. w południe licytacya 
przez składanie ofert. 

Cena fiskalna wynosi 894 zł 71 c. 

Dotyczący plan, kosztorys i warunki 
budowy i licytacyi, przejrzane być mogą w 
wymienionem c. k. starostwie, dokąd także 
należycie wystósowane oferty, zaopatrzone 
w wadyum w wysokości 50/ kwoty fiskalnej 
najdalej do oznaczonego terminu wnieść 
należy. 

Oferty wuiesiona po terminie, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 9. Maja 1875. 
(1733 1—3) Edykt. 

L 1199. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie czyni wiadomo że w sprawie egze- 
kucyjuej Igaacego Zagórskiego przeciw Ja- 
nowi Józefie małż Krysom pto 300 zł. w. a. 
z pn. dozwolił przemusową sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu realności pod 1. 
kons. 308 8. I. w Lubaczowie położonej, wła 
sność tąbularna Jana i Józefy Krysów sta- 
nowiącej, która to sprzedaż w trzech ter- 
mioach tj. na duiu 28. Maja na dniu 25go 
Czerwca i 30. Lipca 1875. każdą razą o go- 
dzinie 10 zrana w tutejszej sali sądowej 
a to w pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szącuakowej w kwocie 620 zł. 
ustanowionej, w trzecim i poniżej takowej 
odbędzie się. 

Wyciąg tabularny protokół ocenienia 
tudzież resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, dnia 11. Marca 1875. 
(1752 1—3) Ogłoszenie. 

L 3551. C k. Sąd powiatowy del. dia 
okolicy miasta Lwowa S. II wiadomo czyni, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie zało- 
żenia ksiąg gruntowych w gminie katastral- 
nej Hołosko wielkie na dniu 8. czerwca 
1875 rozpocznie. 


Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna. 

Lwów, dnia 8go Maja 1875. 


(1758 1—3) Obwieszczenie. 

L. 9475. Wedle zawiadomienia c. k. 
Dyrekcyi poczt w Tryeście rozporządziła 
Dyrekcya rzymskich kolei żelaznych, aby 
odtąd przesyłki biletów bankowych, efektów 
państwowych i papierów wartościowych tylko 
wtedy mogły być przyjmowane, jeżeli się w 
torebkach, pudełkach lub skrzyneczkach al- 
bo też w pakietach znienadwerężonem okry- 
ciem z ceraty, grubego albo wybielonego 
płótna opatrzonych przynajmniej pięcioma 
pieczęciami twardego laku nadają. 

Osobliwszą uwagę zwraca się jeszcze 
na to, że liczba pieczęci stosunkowo do 
wielkości pokrycia wzmagać się musi a tow 
ten sposób, żeby odległość jednej pieczęci 
od drugiej jako też do najbliższego rogu nie 
przekraczała 2 centimetrów. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt 

Lwów dnia 15. Maja 1875. 


(1754 1—3) Obwieszczenie. 

L. 10.618. Ponieważ się przydarzają 
częste wypadki, że podróżni, którzy podczas 
kąpielowego sezonu używają poczty szybko 
wozowe obiegające pomiędzy Krakowem i 
Szczawnicą dalej pomiędzy Bochnią i Kry- 
nicą, pakunki podróżne ważące .do i nad 
100 funtów zesobą wiozą, to się niniejszem 
w celu zapobieżenia wszelkim kolizyom po- 
daje do powszechnej wiadomości, że się wa- 
ga pakunku podróżnego, który przy wspo- 
mnionych jazdach dla jednego podróżnego 
może być przyjęty, ogranicza na 80 funtów 
i że przeto dotyczące urzędy pocztowe przyj- 
mujące podróżnych otrzymują polecenie, by 
pakunków więcej ważących wcale nie przyj- 
mowały. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt. 

Lwów, dnia 12. Maja 1875. 


(1169 1-3) Edykt. 

L. 5792. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo 
kojenia pratensyi Piotra Florka w ilości 30 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności pod 1. 3/104 na 
Wygodzie od Praszówki położonej dłużnika 
Franciszka Marcinkowskiego własnej przed- 
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej na 
150 zł. a. w. egzekucyjnie oszacowanej w 
trzech terminach: 14. Czerwca, 19. Lipca i 
23. Sierpnia 1875. każdy raz o godzinie 10. 
rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa. Wadyum wynosi 200% ceny sza- 
cunkowej t. j. 30 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
zajęcia i oszacowania przejrzane być mogą 
w registraturze Sądu tutejszego. 

Bochnia d. 15. Marca 1875, 


AŻ 1-3) E dy kt. 

L. 23273. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym 
edyktem, że uchwałą z dnia 7. Maja 1875. 
l]. 23.273 została dozwoloną przeciw Julii 
Drohomireckiej na prośbę Sylwestra Kozłow- 
skiego na zaspokojenia sumy wekslowej 636 
zł. w. a. z pn. egzekucyjna publiczna pu- 
bliczną sprzedaż: 

a) połowy sumy 3275 zł. i 23 zł. 30 ct. 

m. k., tudzież 

b) połowy sumy 100 duk. i 13.804 zł. m. 
k. z pn. na dobrach Kuta obedyńska 
dla Julii Drohomireckiej zabezpieczo- 
nych, która to sprzedaż połowy sum 
wymienionych z pn., w dwóch termi- 
nach t. j. n dzień 21. Czerwca 1875. 
i na dniu 21. Lipca 1875. każdym ra- 
rem ọ godzinie 11. przed południem w 
Sądzie krajowym jako handlowym we 
Lwowie przedsięwziętą zostanie i na 
którym to pierwszym terminie połowa 
powyższych kwot tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na drugim także 
niżej takowej najwięcej dającemu sprze- 
daną będzie. 

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość połowy tych kwot kapitalnych 
a zatem licząc dukat holl. podług no- 
minalnej wartości 4 zł. 30 et. m. k. 
stanowi cenę wywołania sprzedać się 
mających sum kwota 2797 zł. 591/4 
ct w. a. 

Chęć kupienia mający win'en przed 
rozpoczęciem licytacyi 1004 nominal- 
nej wartości bądź w gotówce, bądź w 
książeczkach gal. kesy oszczędności, w 
obligacyach indemnizacyjnych galicyj- 
skich, w listach zastawnych galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go lub w listach hipotecznych galicyj 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego 
po kursie ostatnim w Gazecie rządo- 
wej notowanym, jako wadyum do rąk 
kornisyi licytacyjnej złożyć, które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczonem innym zaś licytują- 
cym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem zostanie. 


c) 


d 
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Kundmachun 
8. 9475, 
Poft Direction in Triejt bat bie Direction der! 
rdmijchen Gijenbahnen verfitgt, da von Nu | 
an Sendungen von Banfbilleten, Staatzejfetten 
und Werthpapieren nur dann itbernomnien wer: | 
ben fónnen, wenn fie in Tajchen, Schachteln | 
ober Rijten, oder in Padeien mit unverjefnter ; 
Umóiilimg von SBachaleinwand, grober oder gez | 
weigter Qeinwand und mit wenigftens fünf | 
Siegeln im harten Wadhje verjehen, aufgegeben | 
werden. | 
Snsbejondere wird noch darauf fingewie: 
jen, dag die Anzahl der Siegel im Werkalt: 
nijfe zur Gróge der Umhülung zunehmen mup, | 
und awar fo, bag bie Entfernung von einem | 
Giegel zum andern fo mie gur nädhften Ede ; 
zwei Centimeter nicht iiberfchreiten darf. 
Was biemit zur allgemeinen SKenntnig ge- 
bracht wird. | 


Lemberg am 15. Mai 1875. 


Kundmachung. | 
B. 10.618. Nağdem öfters Füle vot: | 
fommen, bap Reifende, mwelche mwährend Der; 
Bade:Saifon die gwijchen Krakau und Szoza- 
wnica. bann gmijchen Bochnia und Krynica | 
fnrfirenden Malefahrten benügen, Reifegepäds | 
ftude von und itber 100 Pfund Gewicht m te | 
nehmen, fo wird um allfälligen Colifionen vor- 
zubeugen, hiemit zur allgemeinen Stenntnig ge: | 
bracht, bag das Gewicht des zu den obgenann: 
ten Fahrten aujzunefmenben Reifegepädgs an | 
80 Pfund pr. Stiid bejchrónit ift, und das 4 
| 


her die betreffenden Mufnahmepoftäinter ange- 
wiefen wurden, fdhwerere Gepidśjtide ohne 
Weiters zurüdzaweijen. 


Bon der £. £. Poft-Direction 
Lemberg, den 12. Mai 1875. 
e) Kupujący obowiązanym będzie cenę ku- 
pna w 30. dniach po prawomocności 
uchwały akt licytacyjny do wiadomości 
sądowej przyjmującej do depozytu c. 
k. Sądu krajowego we Lwowie złożyć, 
poczem nabywcy dekret własncści na- 
bytej kwoty wydanym zostanie, cię- 
żary zaś wszystkie zmażane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną, 
Należytość rządową od przeniesienia 
własności ponosi kupujący z własnych fun 
duszów w całości. 

Gdyby nabywca postanowieniom ustępu 
IV. zadość nie uczynił. natenczas na żąda- 
nie któregokolwiek z wierzycieli intabulowa 
nych wadyum na korzyść tychże wierzycieli 
przepadnie i ponowua sprzedaż przymusowa 
na koszt 1 niekezpieczeństwo nie dotrzymu- 
jącego warunków lcytacyi rozpisaną Zo- 
stanie. 

Wyciąg hipoteczne sprzedać się mają- 
cych sum mogą w tusądowej registraturze 
być przejrzane, resztę warunków livytacyj. 
nych wolno każdemu chęć kupienia mające- 
mu w registraturze sądowej lub też przy 
licytacyi w Sądzie przejrzeć. 

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia- 
my obie strony, jakoteż wiaścicieli dóbr 
Huty obedyńskiej, tudzież wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 22. Lutego 1875 
do tabuli weszli, przez kuratora w osobie 
adwokata Dr. Horwatha z substytucyą adw. 


Dr. Majewskiego  niniejszcm  ustanowio- 
nego. > p 
Lwów, dnia 7. Maja 1875. 
(1785 1-3) EDiEt. 
2312. Bom f. É. in Stanislau wird 


der Snhaber des Wedhjelś nachjtehenben Znhale 
tes: „Stanislau ben 5. Mórz 1845 pr. fl. 
„2559 fr 70 © M. am 18. Februar 1846 
„jablen Sie gegen biejen Prima Weğfel an 
„die Drbre der Frau Francisca Łuszczyńska 
„die Summe von Gulben Zwet Taufend fünf 
,Ounbert Fünfigreun Kreuger 7 in Rwan ig. 
„3 Stitd pr. I fl- ©. M. bie Werth erhalten 
„und es auf Redmung opne Bericht+ Wiktor 
„Łuszczyński m. p. ert Heinrich Gf, Dzis- 
„duszycki gablbar in Tłumacz. angenommen 
„Heinrich Graj Dzieduszycki m, p.“ aufge- 
fordert, biejen AWechjel binnen 45 Tagen vom 
fundmachungstage biejes ©bicteg  gerechnet, 
dem Gerichte vorjulegen, widrigens biejer Mech- 
jel über abermaliges Ginjdhreiten der Frau 
Franciska Łuszczyńska für amortifirt würde 
ertlart werden. 

Qievon werden bie bem Hufenthaltzorte 
nach unbetannten Erben des Heinrich Graf 
Dzieduszycki, und zwar: Henriette, Amalia 
Maria, Franciska 4 Ramen Maria, Amalia 
Theodosia und Michael Dzieduszycki zu än- 
ben des gleidzeitig Deft Mten Curators Herrn 
bv. Dr. Kwiatkowski in Stanislau ver- 
ftanbigt. 

Stanislau, den 10. Mórz 1875. 


(1718 1—3) -+ Obwieszczenie. 
L. 54562. Dla zabezpieczenia odbu- 


dowania domku z materyału twardego dla 
mostowego w Proszówkach, odbędzie się na 
dniu lgo Czerwca r. b. w c. k. Starostwie 
w Bochni licytacya przez składanie ofert 
pisemnych najdalej do godziny lżiej w po- 
łudnie. 


Kwota fiskalna robót wykonać się ma- 


Saut Sittber ling ber E t. jących wynosi ogółem 997 zł. 491/9 Ct, w. a. 


Bliższe waruuki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przeglądnione być mogą w wy- 
mieniouem Starostwie w godzinach urzędo- 
wych. 

ý Oferty zaopatrzone być mają w 505 
wadyum, a zaoferowauia wyrażone niə tyl- 
ko cyframi ale i literami. 

Oferty nies ułożone według przepisów, 
lub też spóźnione uwzględnione nie będą. 

Z c.k. Namiestnictwa 

Lwów duia 5. Maja 1875. 
(1695 2—3) Edykt. 

L. 7180. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
niniejszem cgłasza, iż w sprawie egzeku- 
cyjuej Salamona Flintensteina przeciw Ma- 
ksymilianowi Wexrthschitzkiemu o zapłace- 
nie sumy 1211 zł. 60 ct. w. a. z 609 odse- 
tkami od dnia 5. Sierpnia 1867, i kosztami 
sądowemi i egzekucyjnemi 10 zł. 86 ct., 9 
ZAMIDECY WT 2Ł OPEL JAZ ASCUJNRZE 12 
ct, 6 żł. 32 ct, 20 zł 2 ct, 30 zł 2 ct. 
i 10 zł. 51 ct. w.a, eg:ekucyjna publiczna 
sprzedaż należącej do dłużnika Maksymiliana 
Wezthschitzkiego, a powyższej pretensyi za 
hiputekę służącej połowy realności pod ©. 
Nr. 367 i 3683/4 we Lwowie położonej, pod 
następującemi warunkami dozwoloną zo- 
st-je: 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znaczą się dwa termina w Sądzie tu- 
tejszym, a to: na dzień 30. Czerwca 
1875. i 2 Sierpnia 1875. każdym ra- 
zem na godziny 10. z rana, 

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
sądownie zbadany szacunek rzeczonej 
połowy realności w kwocie 9250 zł. 
671/g ct. w. a. ina powyższych dwóch 
terminach sprzedaż poniżej tej ceny 
miejsca mieć nie będzie. 

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem lcytacyi 1405 was 
dyum w kwocie 925 zł. bądź w go- 
tówce, bądź też w papierach warto 
ściowych do lokacyi majątku pupilar- 
nego przydatnych i wedle ostatniego 
kursu obliczyć się mających do rąk 
licytacyjnej złożyć. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą chęć 
kupienia mający, zarówno jak ekstrakt ta- 
bularny i akt detaksacyi sprzedać się ma- 
jącej połowy realności, przejrzeć bądź na 
terminach licytacyi w komisyi sądowej, bądź 
też przedtem w t. s. registraturze, 

Gdyby nakoniec w mowie będąca po- 
lowa realności na żadnym z powyższych 
dwóch terminów przynajmniej za cenę sza- 
cunku sprzedaną nie została, natenczas wy- 
znacza się do ustanowienia przystępniejszych 
warunków sprzedaży, termin w Sądzie tu- 
tejszym na dzień 2. Sierpnia 1875, godz. 4. 
po południu, na którym wszyscy wierzyciele 
tem pewniej stanąć m=ją, ile że wierzyciele 
uie stający, jako do większości głosów sta- 
jących przystępujący, uważani będą, poczem 
zaś rozpisanie trzeciego terminu licytącyi 
nastąpi. 

O tej licytacyi zawiadamia sią obie 
strony, tudzież wierzycieli wiadomych, do 
rąk własnych, wierzycieli zaś, którzyby do- 
piero po dniu 7. Marca 1875. do tabuli 
weszli, lub którymby bądź uchwała obecna, 
bądź też którakolwiek z późniejszych, wyda- 
nych w tej sprawie uchwał, przynależne 
doręczoną zostać nie mogła, do rąk kura- 
tora dla nich zarazem w osobie p. adwokata 
Dr. Lewiekiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Moszyńskiego ustanowionego i przez e- 
dykt niniejszy, 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24. Kwietnia 1875. 
(1692 2—3) ©Qbwieszczenie. 
 L 1694. C. k. Sąd miejsko-delegowany 
powiatowy dla spraw cywilnych w Rzeszo- 
wie, w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańsk'ego 
we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 ct. w. a. z 
przynależytościami, rozpisuje publiczną eg- 
zckucyjną sprzedaż realności pod Nr. C. 
43/44 sub rep 68 w Trzcianie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Stani- 
sława Pisuli będącej własnością, ze wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi w proto- 
kole zastawowego opisania de praes. 6. Pa- 
ździernika 1869. 1. 7702 wyrażonemi gruun- 
tami i innemi przynależytościami. 

Za cenę wywołania stanowi się 1200 
zł. w. a.Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi lcytacyjnej 
jako zakład 100% sumy wywołania, to jest 
kwotę 12 zł. w.a. w gotówce, w obligacyach 
Państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponami nie zapadłemi, a to wedlug 
kursu w ostatn'ej „Gazecie Lwowskiej“ o- 
głoszonego. 

Prowadzący egzekucyę Zakład kredy- 
towy włościański uwolniony jest jako licy- 
tant od skłądania wadyum; resztę warun- 


ków licytacyjnych, tudzież protokół zasta- 
wowego opisu realności przejrzeć można w 
t s. archiwum 

W celu uskutecznienia tej licytacyi 
wyznacza się 3 terming, & mianowicie: na 
dzień 1. Lipca 1875., 2. Sierpnia 1875, i2. 
Września 1875, każdą razą o godzinie 10. 
rano w tutejszym gmachu sądowym odbyć 
się mającej. 

Gdyby jednak na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie ta: 
kże i niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
została, wyznacza się na tea wypadek w 
celu ustanowienia ułatwiających warunków 
licyiacyjnych termin na dzień 15. Wrze- 
śnią 1875. 

Rzeszów dnia 27. Marca 1875. 

(1761 2—3) ©Gbwieszczenie, 

L. 5063. C.k Sąd powiatowy zawia- 
dama że na rzecz Hersza Lorberbauma ce- 
lem zaspokojenia należytości 35 zł. w a. 
z przynależytościami od Stefana Seneszyn 
się należących przeprowadzi w budynku są- 
dowym przemusową sprzedaż 3 ogrodów 
i gruntów ornych do połowy realaości pod 
l. k. 8. w Letni należących dłużnika Ste- 
fana Seneszyn własnych dnia 2go Czerwca 
1875, dnia 2igo Czerwca 1875 i dnia 2go 
Lipca 1875 zawsze o lótej godzinie rano. 

Ceaa wywołania jest 110 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10 zł. 10 ct. w gu- 
tówce. 

Resztę warunków wożna przejrzeć w Re 
gistraturze tutejszej, 

Medenice, 12. Marca 1875. 


(1146 2—3) ©bwieszczenie. 

C. k. Sąd powiatowy zawiadawia Bar- 
tiomieja Kręcidła z Łętowni, że przeciw 
niemu wuiósł Aron QGriker ze Sokołowa 
pod dniem dzisiejszym za l. 731 cyw. tu 
w Sądzie skarzę o zapłacenie 23 zł. w. a. 
z pn, na którą wyznaczono termin na 24 
Maja r. b. godzinę dmą rano. 

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanego 
nie jest wiadome; przeto ustanawia się mu 
Wawrzyńca Gumieniaka z Łętowni kurato- 
rem na koszt i niebezpieczeństwo jego, z któ: 
rym przeprowadzi stę rozprawę w postępo- 
waniu drobiazgowem. Wzywa się przeto za- 
pozwanego, ażeby na powyższym terminie 
pojawił się osobiście, lub udzielił kuratoro - 
wi środków dowodowych, lub też obrał sobie 
inuego zastępcę i oznajnuł go tutejszemu 
Sądowi, i w ogóle użył wszelkich środków 
sa inaczej złe skutki przypisze sam so- 

ie. 

Nisko, i6. Lutego 1875, 

(1749 2—3) Edyk t. 

L. 4527. C. k. Sąd obwodowy Tarao- 
wski rozpiscje niniejszem, celem zaspokci:- 
nia pretensyj Seliga Feuichla przeciw Anto- 
niemu Kozłowi w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności Lk., 63 w Tarnowie na Stru- 
sinie położonej, która to sprzedaż odbędzie 
się w tutejszym Sądzie obwodowym w trzech 
terminach tj. w dniach 28. Maja, 28. Czer- 
wca i 4 Sierpnia 1875 o godzinie 10tej 
rano pod następującemi warunkami: 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa w kwocie 5492 zł 40 kr. w. a, 
poniżej której powyższa realaość w pier- 
wszych dwóch terminach sprzedaną nie bę- 
dzie. 

W trzecim terminie sprzedaną zostą- 
nie powyższa realność także niżej ceny sza- 
cunkowej, a jednak przynajmniej za taką 
cenę któraby wszystkim długom hypotecznie 
zabezpieczonym wyrównywała, w razie gdyby 
tylko mniejszą cenę kupna ofiarowano, wy- 
znacza się do ułożenia lżejszych warunków 


licytacyjnych, termin na dzień 9. Sierpnia . 


1875 o godzinie 10 rano, na którym wie- 
rzyciele hypoteczni tem pewniej stawić się 
mają, ileże me stawający jako przystępu- 
jący do większości głosów stawających wie- 
rzycieli, uważani będą. 

Wadium wynosi 500 zł. w. a. w go- 
tówce, albo w książeczkach Taraowskiej 
kasy oszczędności albo w obligacyach pań- 
stwowych lub indewnizacyjnych. 

Nabywca obowiązany będzie w 30 dniach 
po prawomocności uchwały akt licytacyjny 
do Sądu przyjmującej, całkowitą cenę kupna, 
w którą złożone wadium wliczone być ma 
do depozytu sądowego w gotówce złożyć. 

Reszta warunków licytacyjnych, eks- 
trakt tabularay i akt oszacowania w regi- 
straturze sądowej przejrzane być mogą. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, oraz tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 12 Marca 1875 ze swemi wierzy- 
telnościami do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna albo wcale nie, albo 
zapóźno doręczoną została z tem nadmie- 
nieniem, że dla tych wierzycieli kurator 
w osobie p. adw. Dr. Brauna ze substytucyą 
p. adw. Dr. Forysta ustanowionym został. 


Tarnów, dnia 8 Kwietnia 1875. 


EEN 


u ©2 M ©2,5 Mł da 2 > m BA MA GA GA m a r a 


(1729 2—3) Obwieszczenie 

L. 9602. Na porę tegorocznogo kąpie- 
lawego sezonu t. j. od 1. Czerwca do końca 
Września 1875. znoszą się następujące zi- 
mońe Jazdy pocztowe: 


1) poczty szybkowozowe i osobowe pomię- 

„dzy Bochnią i Nowym Sączem, 

2) poczta osobowa pomiędzy Krakowem i 

owymtargiem, 

2) poczta karyolkowa pomiędzy Nowym 

Nączem i Szczawnicą, 

4) jazdy posłańcze pomiędzy Krościenkiem 

i Maniowem, Maniowem i Nowymtar- 

g'em, [woniszem i Miejscem, Nowym 

Nączem i Krynicą i pomiędzy Uściem 

ruskiem i Grybowem, 

5) pocztą codzienna pieszo-posłańcza po- 

między Rabką i Skomielną, i 

6) codzienna poczta karyolkowa pomiędzy 

Lubieniem i Lsowem. 

atomiast zaprowadzają się na ten 
sam okres czasu następujące pocztowe 
obiegi: 

1. codziennie dwurazowa pocztą szybko- 
wozoówa pomiędzy dworcem kolei w 
Krakowie i Szczawnicą, 
codziennie dwurazowa poczta szybko- 
wozowa pomiędzy Bochnią i Krynicą, 
codzienna osobowa poczta pomiędzy 
Nowym Sączem i Szczawnicą, 
codzienna jazda pospieszna pomiędzy 
Lubieniem i Lwowem, 

. codzienną jazda posłańcza pomiędzy 
Krynicą i Żegiestowem (jako drugie 
połączenie), 

codzienna jazda posłańcza pomiędzy 
Rabką i Skomielną, 

codziennie dwurazowa jazda posłańcza 
pomiędzy Truskawcem i Drohobyczem, 

8) codzienna osobowa poczta pomiędzy I- 

woniczem i Miejscem, 

9) codzienna jazda posłańcza pomiędzy 

Krynicą i Grybowem. 

Te letnie obiegi pocztowe równie jak 

i karyołkowa poczta pomiędzy Żegiestowem 
i Krynicą i jazda posłańcza pomiędzy Lelu- 
chowem i Muszyną będą obiegały podług 
tego samego porządku, który istniał pod- 
czes zeszłorocznego kąpielowego sezonu i 
będzie się przyłączała jedynie jazda posłań- 
cza pomiędzy Uściem ruskim i Snietnicą w 
porze letniego sezonu do jazd posłańczych 
pomiędzy Krynicą i Grybowem w następu- 
jący sposób : 
z Uścia rusk. o XI. godz — m. przed poł. 
w Snietnicy PI 00 «= 
ze Snietnicy o V, godz. 30 m. zano 
w Uściu ruskim o VI. godz. 20 m. rano 

Przyjmowanych może być do jazdszy- 
hkowozowych pomiędzy Bochnią i Krynicą 
siedm, do onych pomiędzy Krakowem i Szcza- 
wnicą jako też do poczty osobowej pomię- 
dzy Nowym Sączem i Szczawuicą trzy po- 
dróżnych w razie odstąpienia miejsca kon- 
duktorskiego zaś ośm a względnie cztery 
podróżujących, pedczas gdy pospieszną ja 
zdą pomiędzy Łubieniem i Lwowem równie 
jak pocztą osobową bez konwoju konduktora 
pomiędzy Iwoniczem i Miejscem cztery a w 
razie użycia miejsca kozłowego pięć podró- 
żujących przewożonymi być mogą. 

Wymierzona dla pasażerów należytość 
wynosi przy pocztąch szybkowozowych 56 
centów, przy pocztach osobowych 52 cen- 
tów a przy jeździe pospiesznej 34 centów 
od jednej osoby i jednej mili. 

Co się niniejszem ‘podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 1. Maja 1875. 

(1725 2—3) Edykt. 

L. 1548. C. k. Sąd pow. w Sanoku wia- 
domo czyni, że celem zaspokojenia 3,7 czę- 
ści połowy sumy 5000 zł. m. k, w stanie 
biernym realności pod l. k. 103 w Sanoku 
na Izraela Zeller żaintabułowanej wraz z od- 
setkami po 60% od 24. Października 1873., 


m" 


aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, tu- | 


dzież kosztów egzekucyjnych w ilości 11 zł. 
32 ct. w. a. już przyznanych, nie mniej ko- 
sztów teraźniejszego podania w umiarkowa- 
nej ilości 37 zł. 12 ct. w. a. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod 1. k. 103 w Sanoku położonej 


jak Tom. I. pag. 864. n 11. haer. Nattana | roku w Sądzie tutejszym zgłosił i dotyczące | 


i Berka Zellerów własnej w trzech termi- 
nach a mianowicie: dnia 2. Czerwca 1875, 
dnia lgo Lipca 1875 i daia 27 Lipca 1875 
zawsze o godzinie 10. zrana pod następują- 
cemi warunkami: I. Cenę wywołania stano- 
wi kwota 1040 zł. w. a. 


2. Każdy chęć kupna mający winien ; (1675 2—3) 


będzie złożyć wadjum w kwocie 104 zł. w. a 


| 
w gotówce albo w książeczkach kasy M 


dności, albo w listach zastawnych publiczne- 
go instytutu hipotecznego wedle ostątniego 
kursu giełdowego. 

Resztę warunków licytącyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 


O czem się wiadomych z miejsca po- | Dominika i Maryanny małżonk w Mików, | albo sami stanęli, 


bytu wierzycieli do rąk własnych zaś | 
niewiadomych i tych  którymby nieje 


Gazeta Lwowska Nr. 112 a dnia 


Kunómachuug. 
Bayt 9602. Einführung der Sonet 
courje. 
gür die Dauer der heurigen Bade-Sai- 
fon, D. i. vom 1. Yuni bis Ende September 
1675 werden nadjtehenbe Winterfabrten ein- 
geftellt: 
1) die Malle- und Perfonenpoften Bochnia- 
Neu -Sandez, 
2) bie Perjonenpojt Krakau Neumarkt, 


3) die Cariolpoft Neusandez-Szczawnica, 


4) bie Botenfabrten Krościenko - Maniow, 


Maniow - Neumarkt, Iwonicz - Miejsce, 
Neusandez - Krynica und Uście ruskie- 
Grybow, 


5) bie tagliche Tugbotenpojt Rabka - Sko- 


mieles, 


fj 


6) bie tdgliche Cariolpoft zwijchen Lubień 


un» Lemberg, 


Dagegen werden für diefe Beitperiode 


nachftehende Courfe eingefithrt: 


1) eine täglihe zweimalige Malepojt gwijchen 
Krakau Bahnhof und Szczawnica, 


2) eine tagliche gweimalige Niallepojt zwijchen 
Bochnia und Krynica, 

8) eine tigliche Berjonenpojt zwijchen Neu- 
sandez und Szerawnica, 

4) eine tigliche Gilfabrt 3wijchen Lubień 
und Lemberg, 

5) eine tigliche Botenfabrt zwijchen Krynica 
und Żegiestow (alg zmeite Berbindung), 


6) eime tagliche Botenfabrt gwijchen Rabka 
und Skomielna, 
1) eine tdglich zwelimalige Botenfahrt zwi- 
fhen Truskawiec und Drohobycz, 
8) eine tagliche Botenfahrt zwifchen Iwonicz 
und Miejsce, 
9) eine tigliche Botenfabrt zwijchen Krynica 
und Grybow 
Dieje Sommercourje haben fo mie die 
Cariolpoft Zegestow-Krynica unb bie Boten: 
fabrt Leluchow Muszyna nach der in der vor- 
jährigen Babe-Saifon bejtanbenen Ceursorb= 
nung zu verfebren und es bat fih blos bie 
Botenfaprt Uście ruskie - Snietnica während 
der Gommer-Saifon an bie Botenjabrten Kry- 
nica- Grybow in nachjtegenber Weife angu- 


jehlieen : 


Bon Uście um XI Mr — M. Vormittags 
in Snietnieca „, XI „ 50 , F 
Bon Snietnica um V Uhr 30 M. Früh 
in Uście ruskia , VI „ 20 , 
Bu ben Malepojien Bochnia - 
werden fieden, zu jenem Krakau - Szczawnica 


" A ! 
Krynica 


jo wie zur Perfonenpoft Neusandez - Szeza- | 


wniea Drei Neifende und im Fale der Gigab- 
tretung des Conducteurs adt, beziejungaweije 
vier Neifende aufgenommen, während bei der 
Cilfabrt Lubień Lemberg fo wie bei der Perz 
jonenpoft ohne Conbucteurabegleitung zwijchen 
Iwonicz und Miejsce vier, im Fale der Ber- 
wendung bes Bodfiges aber fünf Neifende be- 
fördert werden. 


Die Pajjagierżgebiiby beträgt bei dem 


Mtallepoften 56 fr., bei den Perjonenpoften 52 | 
fr. umo bei ber Gilfahrt 34 tr. pr. Perfon und | 


eine Dreile. 


Was biemit zur allgemeinen Kenntnip | EERE o 
| „e. k. ; 


gebracht wird. 
Lemberg, am 1. Mai 1875. 


Í sza uchwaia z jakiejbądź przyczyny dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
11. Lutego 1873, do Tabuli weszli na ręce 
ustanowionego kuratora p. adwokata Dr. 
Schmieta zawiadamia. 

i Sanok, dnia 29. Kwietnia 1875. 

(1722 2—3)  Mmdykt. 

i L. 6482, Z powodu wdrożenia per- 

,trattecyi spadku po Ewie Łotockiej w Mi- 
tuiinie 26. Maja 1857 ab intestato zmarłej, 

(do którego Jędrzej Łotocki i Anna zam. 
Mysków konkurują, wzywa się sukcesora 

„Jędrzeja Łoiockiego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, aby się w przeciągu jednego 


oświadczenie wniósł, ile że ta pertraktacya 
z deklarowaną spadkobierczynią i z kura- 
torem nieobecnego w osobie Teodora Ma- 
giery w Mitulinie ustanowionym, zostanie 
przeprowadzoną. 

Gliniany, 19. Marca 1875. 


Eddy kt. 


dłowie podaje do wiadomości, iż celem ścią- 
gnienia preteusyj Dawida Bienenstoka, i Iza- 


dozwoloną a 
przez publiczną lieytacyę realności włościań- 


Í 


| 


1873. do L. 1291 opisanych, a wedle pro- 
tokołu de praes. 17. Marca 1874, do L, 
1276 oszacowanych, i że do przedsięwzię- 
cia sprzedaży wyznaczono piorwszy termin 
na dzień, 28, Czerwca 1875, drugi termin 
na dzień 30. Lipca 1875, a trzeci termin 
na dzień 28. Sierpnia 1875, każdą razą 
o godzinie 11. przed południem, w kance- 
laryi tutejszego Sądu z tem dołożeniem, że 
sprzedaż tychże realności, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za cenę szacunko. 
wą lub wyżej tejże, na trzecim terminie zaś 
i niżej ceny szacunkowej nastąpi. 

Cena szacunkowa obydwóch realności 
wynosi 1156 zł. w. a. Wadyum zaś 116 zł. 
w. a. 

Bliższe warunki licytacyj jako też akt 
opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej, a w dniu licytacyi 
u komisarza sądowego. 

Radłów, dnia 4. Sierpnia 1874. 


(1706 2-3) Edykt. 


L. 1162. Duis 17. Czerwca, 15, Li- 
pca i 19. Sierpnia 1875. 0 godzinie 10. 
rano odbędzie się na zaspokojenie preten- 
syi Abrahama Hauda w kwocie 30 zł. w. a 
z pu., przymusowa sprzedaż realności Jakima 
i Maryi Hrybów pod l. k. 133 rep. 18 w 
Waniowicach położonej, ciała tabularnego 
nie mającej. i 

Realność ta będzie przy pierwszym i 
drugim terminie li za lub wyżej ceny wy- 
wołania, zaś przy trzecim terminie i po- 
niżej takowej sprzedaną. | 

Cena wywołania wynosi 120 zł. a. w., 
zakład 12 zł. a. w. 

Resztę warunków wolno cferentowi 
przejrzeć w podpisanym Sądzie. 

Z c k. Sądu powiatowego m. del. 

Sambor 31. Marca 1875. 


(1717 2—3 Obwieszczenie. 

L 19.805. W celu zabezpieczenia bu- 
dowy gościńca Dełatyn - Jabłonickiego na 
obłazie w Ostrywy w Nadwórniańskim ox rę- 
gu budowniczym, rozpisuje się niuiejszem 
licytacya przez składanie pisemnych ofert, 
która odbędzie się w dniu 7. Czerwca 1875. 
w c. k Starostwie w Nadworny. 

Koszta budowy tej, obliczone są jak 
następuje: 

1. odbudowanie gościńca 16.908 zł. 63 ct. 

2. budowa mostu Nr. 57 1218 IE, 

3. skopanie lewego brze- 
gu i wyczyszczenie ko- 
ryta rzeki : 

4. wynagrodzenie ryczał- 
towe za zasianie ubo- 
cza, postawienie tym- 
czasowego mostu iba- 
raku ; 


m" 


3002 „ 57, 


516 h 
. 21.6045 zł. 38 ct. 


Razem . 

Bliżcze warunki licytacyi, plany, wy 
kaz cen jednostkowych, i kosztorys suma- 
ryczny, przejrzane być mogą w c. k. Sta- 
rostwie w Nadwórny. 

Mający chęć podjęcia się tego przed- 
siębiorstwa, zechcą wnieść w dniu powyżej 
oznaczonym najpóźniej do godziny 12. w 
w południs do wspomnionego Starostwa 0- 
ferty z wyrażeniem cen nie tylko cyframi 
ale i literami, opatrzone stemplem na 50 ct 
i w 50/0 wadyum 2165 zł. wynoszące w g0- 
tówce lub papierach publicznych, według 
kursu obliczonych, należycie opieczętowane. 

Oferty nie ułożone według przepisu, 


| ub też nie wniesione w terminie, nie będą 


uwzględnion 


Lwów d. 9. Maja 1875. 


(1702 2-3)  Kdykt. , 

L. £284. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
|kowie zawiadamia niniejszym edyktem pp. 
| Ludwika Łuczyckiego, Michała Łuczyckiego, 
a Łuczyckiego, Franciszka Łuczyckiego, 
Maryaunę Zakrzewską, Joannę Kościańską, 
Grzegorza Skąpskiego, Benedykta Kempnera, 
Kaspra Kwiecińskiego, Pelagię Kwiecińską, 
Wojciecha Jabłońskiego, Jana Hieronima 
Stefana 3 im. Rzesińskiego i Stanisława Łu- 
czyckiego, że przeciw nim Dr. Stanisław 
Strzelbicki wniósł pod dniem 19. Lutego 
1875. do l. 4319 pozew o ekstabulacyę sum 
ze stanu biernego realności pod l. 74 Dz. 
I. (101 Gm. I.) w Krakowie położonej, tam- 
że na ich rzecz zaintąbulowanych lub za 
prenotowanych, w załatwieniu którego ter 
min audyencyonalny na d. 31. Maja 1875. 
o godzinie 10. przed południem w c. k. Są- 
dzie krajowym wyznaczouym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych powy- 
żej wymienionych nie jest wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania tychże po- 
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich 


L. 3442. C. k Sąd powiatowy w Ra- | tutejszego adwok. Dr. Blatteisa z zastępcą 


JES Dr. Lisowskim kuratorem nieobecnych 


ustanowił, z którym spór wytoczony według 


ka Uugera w kwocie 300 złr. w. a. z pn. | ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
została przymusowa sprzedaż | obowiązującego przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


skich w Pojawiu położonych pod L. k. 27.| pozwanym, aby w wyż oznaczonym cząsie 


lub też potrzebne 


a pod L. k. 11. Stanisława Walczaka wła- | dokumenta ustanowionemu dla nich zastę. 
snych, wedle protokołu de prs. 7. Kwietnia į pcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie 


19. Maja 1875. 


wybrali, i o tem c. k. Sądowi donieśli, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sanii sobie przypisaćby musieli. 

Kraków d. 23. Kwietnia 1875. 

(1718 2—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 54.562. Dla zabezpieczenia odbu- 
dowania domku z materyału twardego dla 
mostowego w Proszówkach, odbędzie się na 
dniu 1. Czerwca r. b w e. k. Starostwie w 
Bochni licytacya przez składanie ofert pise- 
mnych najdalej do godziny 12 w południe. 

Kwota fiskalna robót wykonać się ma- 
jących wynosi ogółem 997 zł. 4914 ct. a. w. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przeglądnione być mogą w wymie- 
nionem Starostwie w godzinach urzędo- 
wych. 

Oferty zaopatrzone być mają w 505 
wadyum, a zaoferowania wyrażone nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub też spóźnione uwzględnione nie będą. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów duia 5. Maja 1875. 
(1688 2—3) Edykt. 

L. 17805. C. k Sądkrajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni iż wskutek dozwolonego 
na prośbę i na rzecz Wolfa Schwagera 
przeciw Gabryeli Starzeńskiej zaintabulo- 
wania 12 letniego prawa dzierżawy i prawa 
zastawu dla kaucyi 5000 zł. w stanie bier- 
nym dóbr Słowita i Krzywice celem dorę- 
czenia odnośnej uchwały z dnia 28, Wrze- 
śnia 1872. L. 48447 właścicielce tych dóbr 
p. Gabryeli hr. Starzeńskiej ustanawia dla tej- 
że p. Gabryeli hr. Starzeńskiej obecnie z miej- 
sca pobytu niewiadomej kuratora ad actum 
w osobie adwokata Dra. Popiela, a zastępcą 
tegoż p. Adw. Dr. Weissa. 

Powyższą u:hwałę doręcza Sąd usta- 
nowionemu kuratorowi i niniejszym edy ktem 
p. G.bryelę br. Starzeńską wzywa, aby w na- 
leżytym czasie u ustanowionego kuratora, 
lub też w Sądzie osobiście, albo przez in- 
nego zastępcę się zgłosiła, i celem prze- 
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mogą- 
ce niekorzystne skutki sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, 27 Czerwca 1874. 
(1685 2—3) Edyk t. 

L. 4333. C.k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia  Maryannę Borzamską 
i Marcelego Borzemskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, iż ustanowił dla nich 
kuratora w osobie adwokata Dr. łuczako- 
wskiego, substytując mu adwokata Dr. Axel- 
rąda i wręczył mu treściopis pozwu wnie- 
sionego pod dniem 14. Kwietnia 1875 przez 
Anielę Rożańską imieniem nieletnich dzieci 
po śp Feliksia Rożańskim przeciw c. k 
prokuratoryi skarbu imieniem łacińskiego 
kościoła w Zabłotowie, 2) ubogim w Zabło- 
towie, 3) Maryannie Borzemskiej, 4) Mar- 
celemu Borzemskiemu, 5) nieletuim spadko- 
biercom Adeli Strohbach, 6) Zuzannie Espe 
rin igo ślubu Borzemskiej, 2go Frideli, 
o uznanie, że suma 110 duk. z odsetkami 
w stanie biernym części dóbr Palczyńce na 
rzecz masy spadkowej Anzelma Borzemskie- 
go zaintabulowana jest umorzoną i wyexta- 
bulowaną być ma. Na pozew ten mają po- 
zwani wnieść w 00 dniach pisemną obronę 
do Sądu. 

Wzywa się przeto wspomnionych po- 
zwanych, jako niewiadomych. by kuratorowi 
ustanowionemu dostarczyli środków obron- 
nych lub innego zastępcę wybrali i sądowi 
oznajmili, inaczejby sami sobie winę przy- 
pisać musieli, jeżeliby obrona niepomyślnie 
wypadła. 

Tarnopol, dnia 28. Kwietnia 1875. 
(1677 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3515. C. k. Sąd powiatowy Bobre- 
cki oglasza, że na zaspokojenie przyznanej 
Alfredowi Jachimowskiemu przeciw Janowi 
i Paraszce Czaąabanom sumy 150 zł. z od- 
setkami po 48 od sta z przyn. przymuso- 
wa sprzedaż w drodze licytacyi realności 
pod L. k. 245 w Bóbree położonej, własność 
dłużników, stanowiącej w terminie 30go 
Czerwca 1875, 29. Lipca 1865 i 26. Sier- 
pnia 1875. kążdą razą o godzinie 10 zrana 
w Sądzie na ostatnim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1013 zł. za złozeniem 106 
ceny jako wadyum zostanie przeprowadzoną. 
Dotyczące akta mogą być w t. s. registra- 
turze przejrzane. 

Bóbrka, 4. Maja 1875. 

(16176 2—3) Edy K t. 

L. 24293. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie do publicznej podaje wiadomości, że 
na zasadzie uchwały c. k. Sądu krajowego 
w Wiedniu z 17. Marca 1874 L. 20756, 
którą dozwolono egzekucyjnej sprzedaży 
dóbr tabularnych Niedźwiada, Łopuchowa, 
Szkodna i Glinik w powiecie Dębickim po- 
łożonych, ut Dom. 226 pag. 385 n. 16 haer. 
Juliana Steinborna własnych, celem zaspo- 
kojenia wierzytelności e. k. uprzyw. powsze- 
chnego austr. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Wiedniu w sumie 62651 zł. 5t et, 


w. a. w srebrze brzęczącem z 57/0 procen- 


tem od 18. Czerwca 1873 dalej 60,9 zwłoki 


od 1. Kwietnia 1843 od resztującej 12. ra- 


ty rocznej pr. 1258 zł. 35 ct. w. a. i 60/9 


zwłoki od 1. Października 1873 r. cd zale- 
głej 13 raty 
dnie przeznaczonej na takowe 


wyższających jeszcze KOsz 
celem przedsięwzięcia tej licytacyi po bez- 


rocznej pr. 2031 zł. 25 ct. 
w. a. wreszcie kosztów egzekucyjnych wzglę- 
kaucyi pr. 
1000 zł. w. a. i tę kaucyę możebnie prze- 
kosztów — rozpisuje 


8 


Następujące posady nauczycieli przy 
szkołach filialnych z roczną płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem : 

1. Chłopiatynie, 2. Cielążu, 3. Hrebeń- 
cach, 4. Horodyszczu waręskim, b. Kłuso- 
wie, 6. Korczynie, 7. Kulawie, 8. Leszcz:0- 
wie, 9. Machnówku, 10. Mokrotynie, 11. 
Nowermsiole, 12. Nuśmicach, 13. Perwiaty- 
czach, ł4. Przystani, 15. Sawczynie, 10, 
Skwarzawie starej, 17. Torkach, 18. Wanio- 
wie, 19. Wiązowie, 20. Wiesenbergu, 21. 


Wierzbiążu, 22. Wolicy komorowej, 23. Żełd- 
cu i 24 Żółtańcach. 

Następujące posady młodszych nau: 
czycieli z roczną płacą 210 zi. w. a: 

1. w Bełzie, 2. Kulikowie, 3. Krysty- 
nopolu. 4. Mostach wielkich, 5. Sokalu i 6. 
Żółtańcach. 

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wykazanych szkołach przysłuża dotyczącym 
miejscowym Radom szkołnym. 

Ubiegający się o posady powyżej wy- 
szczególnione, powinni wnieść podania w spo 
sób ustawą szkolną wskazany, najdalej do 
4 tygodni do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żółkwi, wymieniając dokładnie posadę, o 
którą się ubiegają. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Żółkwi, 11. Maja 1875. 

(1689 3—3) Edyk t. 

L. 5482 C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy i wekslowy w Przemyślu zawiada- 
mia niuiejszem nieznanego z miejsca pobytu 
p. Józefa Huatowicza, że uchwałą tutejszo- 
sądową z dnia 6. Listopada 1872r. L. 
11552 intubulacyę exskucyjnego prawa za- 
stawu dla sumy wekslowej 150 :łr. z pn. 
w stanie biernym sumy 1000 zł. która na 
jego realności w Sanoku pod 1. k. 35 położonej 
dla Freide Gelehrter jest zabypotekowaną na 
rzecz Chaji Liebermann dozwolono i że po- 
mienioną uchwałę tabularną ustanowione- 
mu dla niego w tym celu kuratorowi p. 
adwokatowi Dr. Bielińskiemu w Sanoku do- 
ręcza się. 

Przemyśl, 28. Kwietnia 1875. 

(1665 3—3) Edyk t. 

L. 4641. Z życia i miejsza pobytu 
niewiadomych spadkobierców Jana Grąbcze- 
wskiego, bez ostatniej wuli rozporządzenia 
zmarłego, przez głowę tegoż matki Maryi 
Urąbczewskiej do połowy spadku jego usta- 


skutecznia upłynionych dwóch pierwszych 
terminach tut. sąd. uchwałą z 5. Czerwca 
1874, L 8933 1874 r. wyznaczonych i po 
przesłuchaniu stron, tudzież wierzycieli hi- 
potecznych — termin na dzień 19. Lipca 
1875 r. godzinę 10 przedpołudniem, na któ- 
rych to terminach dobra te w tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym pod następnemi 
warunkami najwięcej ofiarującemu zostaną 
sprzedane ; J 

1) Cenę wywołania stanowi kwota 
146000 zł. w srebrze brzęczącem, przedsta- 
wiająca cenę szacunkową. przez c. k. uprz. 
powszechny austryacki Zakład kredytowy 
ziemski w Wiedniu wypośrodkowaną. Na 
tym terminie dobra tetakże niżej ceny wy- 
woławczej zostaną sprzedane, lecz nigdy ni- 
żej sumy 85000 zł. 

2) Wadyum wynosi 100% ceny wywo- 
łania złożyć się mające w gotówce lub też 
w papierach państwa, lub listach zastawnych 
c. k. uprz. pow. austryackiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego, lub galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, lub ga- 
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 
lub też wreszcie w obligach indemnizacyj- 
nych według ostatniego ku'su giełdowego, 
urzędownie zapisanego do rąk komisyi licy- 
tacyjnej. 

3) Nabywca obowiązany jest w 30. 
dniach po doręczeniu uchwały akt licyta- 
cyjny zatwierdzającej wykazać się przed 54- 
dem, iż przedewszystkiem sumę dostateczuą 
do zaspokojenia zaległych podatków, dalej 
kapitału indemnizacyjnego za wyswobodze- 
nia gruntu — wreszcie dalszych państwo- 
wych i innych  należytości — mających 
prawo pierwszeństwa w prawie zastawu —- 
do Sądu złożył, i iż wierzytelność ©. k. 
uprzyw. powszechnego nustryackiego Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w Wiedniu o ile 
takowa pokrytą zostanie ceną kupna zaspo- 
koił, lub też po zapłaceniu zaległości tejże 
wierzytelności uzyskał pozostawienie resztu- 


jącego kapitału przy hipotece. 


Od resztującej ceny kupna obowiązan 
nabywca od dnia prawomocności 
uchwały potwierdzającej akt licytacyjny 605 


będzie 


z góry półrocznie opłacać. 


4) Resztującą cenę kupna ma nabywca 
w dniach 30 po prawomocności tabeli pła- 
tniczej złożyć albo do sądowego depozytu, 
albo też zapłacić według zlecenia sądowego. 
jako też 
wyciąg hipoteczny dóbr rzeczonych mogą 
być przejrzane w tutejszo-sądowej registrą- 


Bliższe warunki licytacyjne 


turze. 


O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
kupienia mających 


się niniejszem chęć 
i wszystkich wierzycieli, którzy po 20. Kwie 


tnia 1874. na dobrach sprzedać się mają- 
cych prawo rzeczowa uzyskali, lub którym- 
by uchwała licytacyjna albo wcale nie, albo 
też zapóźno zostałaby doręczoną, z tem, że 
dla tychże wyznaczony kurator w osobie 
podstawieniem 


adwokata Dr. Forysta z 
adwokata Dr. Grabczyńskiego. 

Z Rady c. k. Sądu obwodoweg» 

Tarnów, dnia 15. Kwietnia 1875. 
(1710 3—3) Konkurs. 

L. 632/R. s. o. 
okręgowa Żółkiewska podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powodu reorganizacyj 
szkół, następujące posady nauczycielskie bę- 
dą stale obsadzone: 

1. Przy szkole wydziałowej w Bełzie dwie 
posady nauczycieli klas wyżsżych z 
roczną płacą po 500 zł. 

2. Przy szkole wydziałowej w Sokalu a) 
dwie posady nauczycieli klas wyższych 
z roczną płacą po 500 zł. i b) posada 
nauczyciela szkoły pospolitej z płacą 
350 zł. 

Przy szkołach etatowych 
litych : 

W Mostach wielkich, posada nauczy- 
ciela starszego z płacą 350 zł., remuneracyą 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Następujące posady nauczycieli z ro- 
czną płacą 350 zł. i wolnem pomieszka- 
niem : 

1. w Batiatyczach, 2. Kuninie, 3. Siel- 
cu bełzkim, 4, Werchracie. 

Następujące posady nau zycieli z ro- 


czną płącą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem: 


I. w Bojańcu, 


pospo- 


2 Budynini i p 
cach, 4. Dzibułkach, 5. | key A SZ 
czycach, 1. Mierżwicy, 8. Opulsku '9 Roz. 
działowie, 10. Rożance, 11. Skomorochach 
12. Skwarzawie nowej, 13. Turynce, 14. 
Wasylowie, 15. Werchracie, 16. Winnikach, 
17. Wojsławicach, 18. Woli wysockiej, 19, 


Zwertowie. 


C. k Rada szkolną 


wą powołanych, dia których kuratorem p. 
Nemezyusza Majera w Nowemsiole postano- 
wiono, wzywa się aby w przeciągu pełnego 
roku do spadku się zgłosili, swoje prawa 
udowodnili i deklaracyę do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe tylko 
z deklarowanymi sukcesorami ukończone, a 
nie ob ęta część spadku jako bszdziedziczne 
mienie uznanem zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Nonesioło 31. Grudnia 1574. 


(1620 3 -3) EGDiFt. 

8. 22.375. Bom Lemberger t. É. Qan- 
des- als Qanbelsgerichte wird Diemit betannt 
gegeben, Dap uber die Wedjelflage de praes. 
24. April 1875 Bahl 22.375 des Robert Jahn, 
Kaufmanns in Leipzig wider Feiwisch Euis 
bie Zahlung bes Betrages demjfelben von 387 
Thaler 26 Sgr. pr. Urt. oder 1163 R. M. 
60 C. fammt Nebengebühr an Robert Jahn 
aufgetragen wurde. 

Da der Won- und Aufenthaltsort dez 
Feiwisch Enis unbefannt ijt, jo wird ihm ein 
Curator in der Perjon des Herrn Landesadyo- 
faten Dr. Jekeles mit Subftituirung des Hrn. 
Qandesadvofaten Dr. Raabe piemit Dejtellt, und 


demfelben bie  Bablungsaujlage gur Bahl 
22.375/375 gugeftellt. 

Feiwisch Enis wird bemnach aufgefor: 
bert, bem Dejtellten Curator bie zu feiner Ber” 
theidigung nóthigen Beweigmittel zu übergeben- 
mibrigenś er die nachtgeiligen Folgen fich jeljt 
zugujchretben haben wird. 


Lemberg, am 30. lpril 1875. 
(1636 3—3) Edykt. 


L 19883. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż 
wskutek pozwu Hermana Picker z dnia 13. 
Marca 1875, do l. 14310, uchwałą tut. sąd. 
z dnia 19. Marca 1875. L. 14310. wydano 
nakaz zapłaty sumy 488 marków przeciw 
Feiwischowi Enisowi, 

Powyższy pozew doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Feiwischowi Enis do 
rąk równocześnie w osobie Adwokata Dr. 
Iekelesa z zastępstwem Adwokata Dr. Raa- 
be ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi 
scha Enis aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto 


sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 


Z c. k. Sądu krajowego jako handl. 
Lwów, dnia 1. Maja 1875. 


(1711 3-3) Obwieszczenie. 

L 10.361. Począwszy od dnia 13. 
Maja 1875. zaprowadzają się ponownie na 
czas tegorocznego letniego sezonu letne po- 
spieszne pociągi Nr. 701 i 702 dalej Nr. 
711 i 712 pomiędzy Granicą i Trzebinią, a 
w połączeniu z temi pospiesznemi pociąga- 
mi także codzienna poczta pieszo-posłańcza 
jako drugie połączenie pomiędzy Szczakową 
i Jaworznem tuk i z tym samym porząd- 
kiem obiegania jak istniała podczas zeszło- 
rocznej letniej pory. 

Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje. 

Lwów dnia 8. Maja 1875. 


fundmachiutną. 

B- 10.361. om 13. Mai 1875 ange- 
fangen werben zwijchen Granica und Trzebinia 
Sonmereilziige Nr. 701, 702, dann 711, 712 
für die Keurige Saifon ud im Aujdglujje an 
diefe Gilzlige auch die in der vorjährigen Som- 
merperiobe Dejtandene tägliche Fupbotenpoft als 
zweite Verbindung zwijchen Szczakowa und Ja- 
worzno mit der früheren Coursordming mieber 
eingeführt. 


Was Hiemit zur algemeinen Renntnig ge- 
bracht wirb. 
Lemberg, am 5 Mai 1875. 


(1644 3—3) Obwieszczenie. 

Nr. 3266. C. k. Sąd obwodowy po- 
daje do wiadomości, że w skutek rekwizy- 
cyi e. k. Sądu krajowego Wiedeńskiego z 
dnia 12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 celem 
zaspokojenia wygranych przez Frydryka 
Feustel przeciw Augustowi baronowi Kiins- 
berg Langenstadt 15.000 zł. bawarskich z 
pn., rozpisuje się przymusowa licytacya dóbr 
Ustrzyki górne i Wołosate z przyległościa- 
mi według Lwowskiej tabuli krajowej na 
dłużnika intabulowanych w byłym obwodzie 
Sanockim a w powiecie Lutowiska położo- 
nych, która to licytacya odbędzie się w 3 
terminach, a to: dnia 10 Czerwca, 8. Lipca 
i 5. Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 
10, przed południem w Sądzie obwodowym 
podpisanym w biórze VI. pod następującemi 
warunkami: 

l. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przez oszacowanie sądowe spra- 
wdzona w kwocie 66.109 zł. 146g ct. 
w. a. 

2. Na 1. i 2. terminie dobra te tylko za 

lub powyżej ceny szacunkowej, na 3. 

terminie i niżej takowej sprzedane być 

mogą. 

. Wadyum wynosi kwotę 3000 zł. a. w. 

. Kestrakt tabularny, akt oszacowania i 

resztą warunków licytacyjnych w regi- 

straturze Sądu podpisanego przejrzane 
być mogą. 

5. O tej licytacyi strony sporujące, c. k. 
prokuratoryę Skarbu, wierzycieli hipo- 
tecznych z miejsca pobytu znanych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli hipote- 
cznych z miejsca pobytu nieznanych, a 
to: Huldę bar. Kiinsberg, Kuno bar. 
Kiinsberg, Uso bar. Kiiusberg, Teklę 
bar. Kiinsberg, Teresę Kreutel przez 
równocześnie im ustanowionego kura- 
tora adwokata Mochnackiego ze sub- 
stytucyą adwokata lilasiewicza, nare- 
szcie wszystkich wierzycieli hipotecz- 
nych, którym uchwała licytacyjna c. 
k. Sądu krajowego Wiedeńskiego z d. 
12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 i u- 
chwała niniejsza i wszelkie w tej sprawie 
zapaść mające uchwały z jakiejkol- 
wiek przyczyny wcześnie albo wcale 
doręczone być nie mogły i tych wie- 
rzycieli, którzy po 12. Kwietniu 1874. 
co do tych dóbr do tabuli weszli przez 
kuratora równocześnie już ustanowio- 
nego adwokata ltegera z substytucyą 
adwokata Mendroohowicza zawiadamia 
się. 


HR W 


Przemyśl dnia 14. Kwietnia 1875. 
(1696 3—3) 


= 


Wykaz 


Kundmachung. 
3. 3266. Vom f. f. Kreisgerihte wird 
biemit befannt gemacht, dag in Folge Erjuchz 
fhreibens des Wiener E f. Qanbesgerichtes. 
vont 12. uni 1874 Rahl 42.205 zur Hereinz 
bringung der von Friedrich Feustel wiber 
August Freiherr von Kiinsberg Langeastadt 
erfiegten Forderung von 15.000 ff. baierifher 
Reihs-Wahbrung fammt Nebengebühren die ere- 
futive Şeilbietung der auf den Shuldner in der 
Lemberger Qandtafel verbiicherten, im ehema- 
ligen Sanoker Kreife und im Bezirfe Lutowi- 
ska gelegenen Güter Ustrzyki gorne unb Wo- 
łoszte fammt Bugehör, ausgejchrieben und in 
3 Terminen und gwar am 10. Juni, 8. 
„juli und 5. Auguft 1875 jedesmal um 10 Ubr 
Wormittaga bei bem gefertigten Mreisgerichte 
im Bureau VI. unter nachfiegenden Vedingun- 
gen abgehalten werden wird. 
I. Der Nusrufspreis ift ter geriehtlich erbo- 


= 


zm 


m= 


bene Shóigungówerth biejer Güter mit , 


66.109 fL 7464g fr. bft. W. 

2. Bei dem erften und zweiten Termine 
wird diejeg Gut nur vm oder itbęr dem 
Sdógungewerthe, bei dem Dritten Ters 
mine au unter bem Scdógungśwerthe 
vertauft werben fónnen 

3. Das VBadium beträgt 3000 fl. öft. W. 

4. Der Tabularertralt, Shażungsatt und bie 
übrigen $eilbietunga = Bedingniffe nnen 
in der Regiftratur beż gefertigten f. F. 
Kreisgerichtes eingefehen werden. 

b. Bon Diejer Lizitation werden die Streit- 
theile, ferner bie É. É Finanzefrofuratur 
Namens des hohen Werars und des 
Pfarramtes von Ustrzyki górne, Die 
Hopothefargläubiger zu eigenen Gdnden, 
dann die unbefannten Wobnortes abwes 
fenden Śypothelargliubiger : Hulda Freih. 
von Kiinsberg, Kuno reih. von Kiius- 
berg, Tekla reih. von Kiinsborg, Uso 
greih. von Künsberg, Theresa Kreutel 
żu Qónben bes ihnen unter Ginem be- 
ftelten Kurator Adv. Mochnackı und 
Subftituten Adv. Lilasiewicz, endli alle 
jene Hypothefargläubiger, denen der Qi- 
citationabejcheiD des Wiener É E Sandeg: 
gerichte vom 12. Sguni 1874 R. 42.205, 
dann der gegenwärtige  Diergerichtliche 
ticitationstejcheid und alle ferneren in 
biejer Crefution wortomumenden Bejcheide 
aus was immer für einer Urjache gar 
nicht ober nicht zeitgececht zugeftelt wer- 
den fónnten, bann jene Śypothelargldu: 
biger bie bejiiglich diefer Güter nach dem 
12. April 1874 in das Grumbdbbud ge- 
langen gu Hümden dea für fie unter Cie 
nem Deftelten Kurators Adv. Dr. Reger 
und Subjtituten Ado, Dr. Mendrocho- 
wicz vetftandigt. 

Przemyśl, am 14. Śfpril 1875, 


L. 995/K, s. o. 


przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki dla ubogich 
uczniów na rok szkolny 1875/6 w stesunku do ilości dzieci obewiązanych uczę- 


szczać do szkoły, 


Ilość Ą 
N dzieci Kwota 
2 obowią | przypada- 
„| Okręgowa Rada szkolna w | zanych | Jaca Da Uwaga 
A u zę- okręg 
È szczać doj __ 
= szkoły | zł. | ct. 
l Krakowie dla miasta. . . 6708 | 176 | 94 
2; Krakowie zamiejscowa . 18735 | 494 | 18 
3| Wadowicach A 23668 | 624 | 30 
4| Bochni . . . 15096 | 398 | 19 
5| Nowym Sączu . 8349 | 220 | 22 
6| Jaśle . . : 17847 470 | 76 
1] Tarnowie. ) 22290 | 587 | 95 
8| Rzeszowie . . , 18664 | 492 | 31 
9| Sanoku 13755 362 | 82 
10] Jarosławiu 19631 517 S1 
ilj Przemyślu 14430 | 380 | 63 
12} Samborze 20604 | 543 | 48 
Ió| SGRRa a oo «c 20736 546 | 96 
14| Lwowie dla miasta 13400 | 353 | 46 
15] Lwowie zamiejscowa . 18596 | 490 | 51 
16] Brzeżanach . 13278 | 350 | TI 
17] Zółkwi . . 9489 250 | 30 
18] Złoczowie . . 25592 | 675 | 5 
19| Tarnopolu 21690 | 572 | 18 
20| Stanisławowie . 17952 | 478 | 58 
21| Czortkowie . 23613 | 622 | 85 
22| Kołomyi . Ki 23570 | 621 | 72 
Razem 387688 |lu226 | 21 


(1673 2—3) Edy ki. 

Nr. 3961. C.k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie — sumy 200 zł. w. a z pn. odbę- 
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno- 
Ści włościańskiej pod Nr. 10. w Przedburzu 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Z gruntu, chałupy i budynków gospodar- 
czych się składającej, dłużnika Hryńka Mar 
ka własnej w trzech terminach a to w dniu 
17g0 Czerwca, 20go Lipca, 5go Sierpnia 
1875 zawsze o lOtej godzinie zrana. Cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa tej re- 
alności w kwocie 400 zł. w. a. z tem, że 
realność ta w pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, lub wyżej takowej 
w trzecim zaś i niżej niej sprzedaną bę- 
dzie, 
$ Każdy przystępujący do kupna ma 
jako wadyum kwotę 40 zł. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć. 

Seszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wywód opisania i oszacowania powyższej re- 
alności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć, 

Krakowiec, dnia 9go Sierpnia 1874. 
(1730 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4081. Dnia 15go Czerwca r. b. 
0 godzinie 10. przed południem odbędzie 
się w c. k gal. Dyrekcyi lasów i Domen 
w Bolechowie licytacya publiczna przez pi- 
semne oferty celem sprzedaży młyna skar 
bowego w Huziejowie o dwóch kamieniach 
i młyna skarbowego w Podbereżu o trzech 
kamieniach. 

Cena wywołania wynosi: 

l: za młyn w Huziejowie 
wyraźnie: Tysiąc Złotych w. a 

2) za młyn w Podbereżu 1100 zł. wy 
raźnie: Jeden Tysiąc i sto złotych w. a. 

Oferty pisemne powinny najdalej do 
godziny 1l0tej przedpołudniem dnia 15go 
Czerwca 1875 być wniesione w Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i Domen w Bo- 
lechowie. 

Oferty powinny być zapieczętowane, 
stemplowane, określać dokładnie przedmiot 
upna, zawierać cenę kupna w cyfrach i slowach, 
yć zaopatrzone w wadjum wynoszące I 00% 
ceny wywołania, zawierać wyraźne oświad- 
czenie oferenta że warunki 
mu znane i że takowym poddaje się bez 
wymówki ostatecznie zawierać podpis wła- 
Bnoręczny i oznaczenie miejsca pobytu ofe- 
renta, 

Warunek licytacyi i sprzedaży przej- 
rzeć można każdego dnia między 11. i 12. 
godziną przedpołudniem w c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i Domen w Bolechowie. 

C. k. Dyrekcya lasów i Domen. 

Bolechów, dnia 10go Maja 1875. 
(1672 3—3) Edykt 

Nr. 3959. C.k.Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, podaje niniejszem do wiadomości, 
że ną zaspokojenie należącej się c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 

wowie, sumy 130 zł. 1 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso 
WA sprzedaż przez publiczną licytacyę real- 
nosci włościańskiej pod Nr. 38. rep. 42 
w Kłonicach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, z gruntu, chałupy i budyn- 
ków gospodarczych się składającej dłużnika 

a Palety własnej, w trzech terminach a to 
w dniu 7go Lipca, 29go Lipca, 12go Sier- 
Pola 1875 r. zawsze o godzinie ł0tej zrana 

eng wywołania stanowi ceną szacunkowa 


1000 zł., 


sprzedaży są || 


400 złr. w. a. z tem, że ta realność w pier-, N 


wszych dwóch terminach za cenę szącunko 
wą lub wyżej takowej, w trzecim zaś i ni- 
żej niej sprzedaną będzie. 

Każdy przystępujący do kupna ma ja- 
ko wadium kwotę 40zł w.a. do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wywód opisanią i oszacowania powyższej re- 
alności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć, 


Krakowiec, 9. Sierpnia 1874. 


Doniesienia prywatne. 


KONKURS. 


Do zakładu sierot i ubogich Ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu 
przyjęty będzie: 

i. Magazynier, z roczną pensyą 
600 zł. w. a. wolnem pomieszkaniem 
i opałem. 

2. Pisarz z roczną pensyą 200 zł. 
W.. a. wolnem pomieszkaniem opałem 
1 wiktem. 

Podania wniesione być mają do 
administracyi fundacyi hr. Skarbka 
we Lwowie najdalej do 31. Maja 1875. 

Refiektujący na powyższe posady 
wykazać się mają dokumentami: 

a) wiek i uzdolnienie, b) dotych- 
czasowe zatrudnienie 

Co do posady magazyniera zaś, 
praktykę w tym zawodzie, 

Z Administracyi centralnej fuandacyi 
hr. Skarbka. 

Lwów, d. 5. Maja 1875. r. 

L. 314 1686 3—3 


Ogromna wyprzedaż 


prawdziwych 
broni z Liege. 
Trzeba słyszeć, widzieć i zdu- Ę 
miewać się! a 

; Sprzedajemy tak długo, jak długo & 
$ wystarczy zapas! $ 
; Najwytworniejsze do strzelania | 
| zaprawione rewolwery z Liége nacią- | 
J gające się same przez się, sześciostrzałowe z Ñ 
jj podwójnem poruszeniem: l 
3 í milimetrów wielkości 


zł. 550, 6.50 
7.50, 950 


> 10.50, 12.50 $ 


; Ą z 
12 5 U 
z nabojami i stosownem etui. 
Są także rewolwery sztucznie wykładane, $ 
| rękojeść z kości słoniowej, kosztujące tylko kj 
od sztuki o 2, 3 do 4 zł. wię ej. i 
F Bardzo piękne, praktyczne i dobre 
| strzelby do polowania, tylko dubeltówki, | 
jj twardo lutowane i do strzelania dobrze za- Fi 
g prawione po zł. 1050, 12.50, 15, 16. 
Fuzye do strzelania ptaków lub |Ę 
j w tarczę po zł, 6 50, 8.50, do 10.50 najlepsze. $ 
; Dobrze do strzelania zaprawione strzel- 
J by-Lefaucheux, z najlepszych dotąd istnie- | 
J acych fabrykatów belgijskich po zł. 28, 30, $ 
H 35. do 40 od sztuki wraz z pisemnem porę- Ę 
czeniem, (4085 2—5) 
Au Bon Marche, | 
Wiem Stadt, Adlergasse 12. L Stock. 


SERWER FREYT 


sę 


mamae ee O Z WZW 
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FILIA 


c.k, uprz. austr. Zakładu kredytowego $ 
dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do ogólnej wiadomości , 


że od 19 Maja b. r. wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


Æ, procentowe z 14-dniowym terminem ROWIE, 

dzenia, tudzież że wszystkie w obiegu znaj 

się asygnaty kasowe przed 19. Maja r. b. wydane, 

od 4. Czerwca r. b. tylko 40 odsetkami za 14- 
dniowym wypowiedzeniem oprocentowane będą. 


Lwów, dnia 19. Maja 1875. 
RKKRRKKKARKKAKKKKKKKKAKKKKNKKKK) 
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1780 1—3 
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PAŁ 


REA 


Skarb Watażki $ 


Powieść z końca XVIII wieku 
przez WŁADYSŁAWA ŁOZINSILIEGO. 
Warszawa — Nakładem Gebethnera i Wolffa — Stron 326, 80 


opuściło właśnie prasę — i jest do nabycia w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 


przy placu św. Duch awe Lwowie. 


RPL GRRL 


A 
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C. k. uprz. 
Karola 


kolej galic. 
Ludwika 


p TST LE 


05 karier co i ut y! 3 
A R D RIENA Z 


Obwieszczenie. 


Z dniem 10. Maja b. r. wprowadzonym został 
w życie dodatek do wyjątkowej taryfy II. z dnia 
igo. Kwietnia b. r. dla przewozu zboża ziarn strą- 
czkowych i wyrobów mełtych, pomiędzy rumuńskiemi 
i galicyjskiemi stacyami z jednej strony a stacyami 
północnych Niemiec z drugiej strony. 

Ten dodatek dla którego w obwieszczeniu naszem z dnia 
1. Kwietnia r. b. do liczby 2524 postanowione warunki są obo- 


wiązujące nabyć można tak w naszych stacyach do bezpośre- 


dniego ruchu należących jak również w naszych ekonomatach 
we Lwowie i w Wiedniu. 


Lwów dnia 15. Maja 1875, 
Dyrekcya ruchu. 


1768 1—3 


L. 3756. 


© KPOEEEKRKZEZECEECOECEEZ EEEE O 


— | LLMP(PGL-oQo22adn dn 


] | BAA AA AN AAAA | PNANÓANNÓNANNANNANANNNNIE 


ik 
| 


Prawdziwy francuski Szampan 


i wina zagraniczne: 


Veuve Ciicquot Ponsardin 3 zł. 75 et St. Estćphe, St. Julien 1 zł. 25 et 
Eugen Clicquot 20 Chat. Margaux. Haut Brion L,, 50 ,, >) 
Heidsieck & Co. Monopol 3 „ 50 ,, Chateaux Lafitte 3 79 ss 
Moët Cremant rosé 3 p» 50., Mouton Rothschild 3,, 50 ,, 
Aubertin & Co. Eh "EBD go FHiochheimer, Rüdesheim. 1868. 1 ,, 75 ,, 
Malaga, Madeira Porta Port 2 s — s» Rauenthaler Berg, 1565. B,,50,, 
u A. JE" L.CC"FHL, Wiedeń, Bickcrstrasse 8. 
Przesyłka od 4 flaszek poczawszy. 183 36—7? 
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C. k. uprz kolej galic, 


= 
zę! 


Karola wa JS T T Ludwika. 
Ogloszenie. 


2. — 


SĘ. 


L. 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym 19. zwyczajnem zgro- 
madzeniu walnem akcyonyryuszów e. k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika ustanowiono superdywidendę za rok 1874 
na 3 i pół pre. czyli 7 zł. 35 ct, za każdą akcyę, wzglę- 
dnie za każdy okaz użytkowawia, która to dywidenda z dniem 
l. Lipca b. r. wypłaconą będzie. 

Płatny zatem na dniu 1. Lipca b. r. wymieni się za 12zł. 
60 ct., kupon zaś okazu użytkowania za 7 zł. 85 ct., w kasie 
Towarzystwa w Wiedniu, jakoteż w innych Agenturach płatniczych. 

Występujący członkowie Rady zawiadowczej zostali pono- 
wnie wybrani, mianowicie: 

Pan Maurycy Kraiński, 1039 głosami; 
Książę Kalikst Poniński, 1029  ,, 

Dla zbadania rachunków z roku 1875 wybrani zostali do 
Wydziału rewizyjnego : 

jako członkowie: Pan N. Kallir, 

Dr. Klemens Raczyński, 
Dr. Jan Weinczierl; 
Antoni Honvéry, 
Julian Kunewalder, 

Dr. F. Kratter. 


Maja 1875. 


ZNZNAZGAGAGAGACZ 


NZAAGAGAGAZAĆ. 


jako zastępcy: » 


e 


Wiedeń, dnia 13. 


Rada Zawiadowcza. 


(1742 1—3) 
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p do wszystkich dzien- znajduje się WYG LWOWIE po! Firmą 
: ników tutejszych i za | i a o 
j łoszeń granicznych bez różnicy. RAY E a GL y esia vr 
, po cenach jak w ka-\ ) 


Jania o 


Miejsce do przyjmoń 


3 * FA 
` À Ę ŚR f ses + ye 
i 3 żdych administracjach/ 1 U O i Ą 7 S k ] 
1682 3—3) TUsisuteczwnia wyjednania ELO R E, AA. 
portów i dokumentów za granice w 3 dniach. towych iimyh | Plac Kapitulny Nr. 9. 
EE NEEDS z maa PZG PZW TYZ ZH OREIRO TO ZET S a ZCZKA ROC RZOA ORA : z 


STER TEREE ias 
E NONE TONE 


ZE EECAACA SITE NO ZAE OWOC TWA 


worth 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej“ 


US” opuściło prasę dzieło 79BB 


Olej i wosk ziemny 


w óćralicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
e. k, radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie © zł. ©. «. 
1555 11— 


ŻE + 


> SPRZE WET 
Kawaler, 29 lat wieku, 


w zawodzie gospodarskim teoretycznie 
i praktycznie, gruntownie wykształcony 
jako to: na racyonalnej uprawie roli, hodowli, in 
wentarza, gorzelnictwie, rachunkowości pojedyńczej 
i podwójnej, inżynieryi wiejskiej, użyciu wszelkich 
maszyn i narzędzi rolniczych, administracyi, biegły 
w załatwianiu spraw sądowych i politycznych, mo- 

gący się wykazać chłubnemi świadectwami, | 


poOszukje posady 


dey dób 
rządey dóbr, 

lub kontrolora w Galicyi, Królestwie polskiem albo 
Podolu rossyjskiem. (1640. 4—4) 


Bliższą wiadomość udziela Wny Władysław 
Piątkowski we Lwowie, plac Katedralny Nr. 9. J- 


Nr. 4. z 


A Patentowane Kieraty, Miocarnie | 
53 kieratowe z wytrzęsaczami słomy lub bez tychże, | 
; 4 stałe „1 „przewoźne, i k ; 
3 Młynki, Sortowniki, Cylindry do wydzielania | 
groszku, Otrzebiacze kukurudzy, Srotowniki | 
i Młyny i t. d. — polecają 
Czy Eana a S Ei ea ttie ww ap n* dn 
Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. 


Ilustrowane katalogi gratis i franco, 


Ogólny rolniczo - kr 
L. 1069. 


stan ww harade 


na książeczki wkładowe z dniem 80. Kwietnia 1875 w ogólnym rolniczo- =" 


kredytowym Zakładzie dla Galicyi i Bukowiny: Sa Zarysy treściwe 
Pozostało z dniem 31. Marca 1875 . . . . . 68.426 zł. 54 ct. AR adi SAR 3 


S a Kwi D, przybyło ś... = «9013 „db, Zakład krowlianki 10 podatkach ; 
í 


W Jarosławiu (w Galicyi) 


A390 FO w państwie austryackiem, a względnie | kr 

z n „ UKWOWYM.Z) d S92 „88 którą w stajniach J. E. hr. Wilhelma Sie- w Galicyi, de 

Pozostaje z dniem 30. Kwietnia 1875 . 71046 zł 82 ct. muiskiego pod kontrolą rządową zbieram i eo | z dodatkiem ustaw o urządzeniu | W 

Jk i A i i dziennie świeżą w fiolach po 1 zk. a na lan- : , uz 

Lwów, dnia 14. Maja 1875. cety napuszezoną po 50 emt. wysłan. || ksiąg hipotecznych (gruntowych), | s 
Maurycy Hay lekarz. A 

| ERE ZER NE: "SE ME VEREN IE REE E EEA SĘ s x z Certyfikat. dla użytku kandydatów do urzędów i Sai 
e A EA : 7 i pa Ez > Potwierdzam, że krowianka z zakładu p. leka- na inspektorów „podatkowych, urzędni- 
7 ©. rr r A RZYM. gg | rza Hay'a, jest prawdziwą czystą i skuteczną. ków sądowych i tabułarnych, c.k. no- 
Do umieszczenia kapitałów w sposób pewny i korzystny Widziałem: Chłebik, Br. Aureli Plech, || teryaszów, sekretarzy gmin, zwierz- 


SRA AIR ności gminnych, zastępców, obszarów 


dworskich, publicznych zakładów finan-> | oZ 
Dr. Bieńczewski c. k. lek, powiatowy w Birczy. 


Listy zastawne | sowych i w cgóle podatkujących | 

. z . e . e 5 | Dr. Kaczkowski c. k. nadlek. wojsk. w Jarosławiu. | ; A UŁOŻYŁ ye ; + 
Wiedeńskiej kasy hipotecznej. SIO AE” | JÓZEF WINHARD, Ta 
3 i 

: 

j 

| 


zakład p. Haya. 


Spurny c. k. nadlek. wojsk. w Wiener Neustadt. NG erikor CZE 


G4 | Dr. Buchta lekarz miejski w Tyśmienicy. A : M. à 
Takowe nabyć można po zniżonej cenie - 


a) 60/, listy zasławne waluty papierowej spłacalne w 18 latach przez zryłosowania Ą | Dr. Ferall F 5 TE 
2 złr. 50 ct. | 

| 

Í 


w półrocznych czasokresach. 
b) 61/00 listy zastawne waluty srebinej spłacalne w 32 latach przez wyłosowania 
w termnach półrocznych. 

Takowe przynoszą według dzisiejszego kursu około 61 odsełków przezco je zaliczamy 
do rzędu najłańszych papierów wartościowych. . i 

Niema wątpliwości, że papiery te są n:'pewniejsze, ponieważ wydanie takowych nastąpić 
może tylko na podstawie zabezpieczonych za hipoteką należytości, — suma wydanych listów za- 
stawnych nie może nigdy przekroczyć sumy vzyskanych hipotek. 

Za ścisłe oprocentowanie tudzież wyłosowanie ręczy także cały ruchomy 
i nieruchomy majątek towarzysiwa wraz z funduszem rezerwowym. 

Ze względu na gwarantowaną pewność tychże listów sastawnych przyzwolono ustawą 
z dnia 2. Lipca 1868 (b. U. P N. 93.) by je przyjmowano i umieszczano z 
tytułu kapitałów fundacyjnych pupiłarnych, fideikumisowych i depozytowych, 
tudzież jako kaucye, według kursu gieldowego. 

Przyjąwszy od powyżs:ego zakładu część tychże listów zastawnych, łączących z najwię. 
kszą korzyścią także największą pewność, polecamy je niniejszem jako 

najlepszy papier wartościowy. "332 
Sprzedajemy takowe jak długo zapas starczy, 
GA” ściśle wedlug kursu dziennego "ZKE 

zauważamy jednak, że powyższe listy zastawne już w najbliższym czasie znacznie wyżej stać będą. 

Bliższych szczegółów co do Wiedeńskiej kasy hipotecznej udzielamy na żądanie bezzwło- 
cznie gratis i franco. 


; Dr. Hellman , c „ Dzikowie. 

Dr. Plahner Tarnopolu. pn i s r: 

Dr. Reichman „ „  , Radautz. |} w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ | 
ete. ete. etc. 1528 3—? |4 1288 81—7 
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Otto Franz & Gomp. | 


Ę WEER 
j h Mariahilferstrasse 38. A Hatmfarbe. Mariahilferstrasse 38. ` 
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Bei Versendung 20 Kreuzer mehr für Spesen. f © 
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Otto Franz & Comp $? zawitam 
l WIEN {i ihror 


ursprünglichen 


Kantor wymiany 


Administracyi „MERKURA w Wiedniu, Wollzeile N. 18. 


romessy 7 losy węgierskie, których ciągnienie nastąpi 
y 16. Maja, tylko 2 zł. i należytość za stempel, 
główna wygrana 150.000 zł; na losy z roku 4864 których ciągnienie 


Haupt- Niederlage in Lemberg — beim Hro. Sigmund Rucker, Apotheker. 
©" Nota bene. Die Reellität und Unschźdlichkeit obigen Gegenstandes erhellt aus dem 
Fachgutachten der ,, Bener medizinischen Presse“ vom 2. Avgust 1874, von 


> 


nastąpi 4. Czerwca, po 3 zł. i stempel, główna wygrana 200.000 z1 ji: welcher auf Verlangen ein Exemplar franc» zugesendet wird. (503 14—?) 
ZOZ > RSZANODRUPOCI CATRENE EENE E E ROTO TA TOORA S EN 
RZE: SZER . Si 
A RBA ŻA AAREZEÓL RE g ry (183 36- % sh 
i i Ą j$ Ę gl 
DE Wysoką wartość dla cierpiących na płuca, serce i nerwy ma HI E MER” ; - [w l 
A l - ż 2 = 
s MEBIGA KUMYS- E) a ee NINU sanparske ; 
4 5 = 4. k (:] ao 4 j | główny skłąd F. A. Gratien w Epernay, 8 
WYNYN mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą © "TL 
3 ; 1 złr, 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w.a 
Ocalenie, tudzież siły mojej  Wypotrzebosawszy 20 fa-| Pański Kumys-Extrakt po-| Upraszam o przesłanie mi Pański Extrakt okazał się jam 


jeż trzeboa a J S-I ] zb u <A. H"I.©> CHF, p 
| zawdzięczam pańskiemu wy- | szek pańskiego Kumys-Extra- | mógł bardzo mojej żonie; cna | 12 flakonów. Jeśli mi takowe przy pierwszych »ześciu flasz- $4 
bornemu Kumys. Niemając | ktu, czuję się odtąd o wiele | ma się obecnie o wiele lepiej |tę samą ulgę sprawią, jak kach, tak zbawiennyi dosko- EW 
zazwyczaj apetytu, zamawiam | zdrowszym i proszę znów |a po użyciu 3 fłaszeczek uzy- | poprzednie 4 flakony, naten- nały, że nieznachodzę słów 8) 
niniejszem (następuje obsta- (obstalunek). į skała. pokrzepiający sen iape- | czas żadne pióro nie potrafi by panu podziękować. W in- ją 
lunek). Zauważać należy, że E. Biittig. | tyt. Proszę mi przeto przesłać opisać rzeczywistego cudu teresie cierpiącej ludzkości £WĄ | |? 
od lat 10 cierpię na żołądek (obstalunek). tego. proszę pana wszystko możli- KĘ | E , ki 
a pański Kumys bardzo zba- ,.W. Diesbach J. T. Wendschuh we użyć, by jak najwięcej [Eg 
wiennie u mnie działa, właściciel drukarni. fabrykant. cierpiących korzystać mogło § Ę 
Franołszek Rohr. z tego dobrodziejstwa. 


S. Lowinsky. 


Rotter & Comp., 


| Annoncen-Expedition für alle Blätter der Welt, 


i General-Agemlne der Grazer „Tagespost:' 
H Wien, Stadt, Riemergasse 13. 
Dicjelben befórdewn Aufiindigungen in alle E 
i Deftehendeu Journale der Welt zu den billigften A 
* Bedingungen, verfenden Koftentoranfhläge, überneh: | 
„mor Offerte und beforgen deren Weiterbefürdernnig 


Broszurę Dra Weil udziela się gratis i franco. "90 15-75 p 


Prz Cena Jednego flakonu wraz z opakowaniem I zł. w. a. Paczki zawierają nie mniej jak 4 flaszek, 
ży zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponieważ pobranie pocztowe do Austro-Węgier niema miejsca. 


«eneral-ibepot von Liebig’s Kumys-Hxtraet 
Berlin, F'riedrich.Strasse 196. 


NB. Lekarze naszego zakładu goto 


informaci Bazie r wi SĄ każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, ndzielać dotyczącym chorym szczegółowej vatis. 1617 30 
Ji, preieusyi na honoraryum, — W interesie Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym, dobrze znarym firmom. Expedition prompt, kt 
PET GT TEZ NAPE r n) 


Z drukarni E. Winiarza wę Lwowie, 


